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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra

czył najmiłościwiej wydać następujące Naj
wyższe pismo Odręczne:

Kochany admirale hr. M o n t e c u e c o l i !
W pełni czerstwości i zapału twórcze

go obchodzić Pan będziesz wkrótce uroczy
stość jubileuszową 50-lecia swej słnżby w 
Mojej marynarce wojennej, której kierowni
ctwo i komendę od lat powierzono Panu.

Składam Panu przy tej sposobności jak 
najszczersze życzenia w nadziei, że danem 
będzie Panu wytrwać na odpowiedzialnym 
posterunku, na którym Pan przewodzisz, bo
gaty w doświadczenie marynarskie, z calem 
zamiłowaniem i oddaniem się, obejmując 
wzrokiem w dal sięgającym wszystko co po
trzebne dla ocbrony bojowej, bitności floty i 
dla jej niezbędnego rozwoju.

Z wdzięcznością zachowuję w pamięci 
Pańską wybitną działalność w wojnie i po
koju i jako ponowne tej pamięci uznanie 
nadaję Panu wojskowy krzyż zasługi w bry
lantach.

Wiedeń, dnia 28 września 1909. 
Franciszek Józef w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 80 
września b. r. nadać najmiłościwiej, przydzie
lonemu do służby w Ministerstwie handlu 
radcy Dworu extra statum  w etacie Namie
stnictwa we Lwowie, Władysławowi F e  do-
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r o w i c z o w i ,  krzyż kawalerski orderu Leo
polda z uwolnieniem od taksy.

P. Minister spraw wewnętrznych za
mianował z okazyi rozpoczęcia się nowego 
trzyletniego okresu, funkcyjnego N a j w y ż 
s z e j  R a d y  zdrowia, zwyczajnymi członkami 
tej Rady zawodowej: profesora chemii me
dycznej, radcę Dworu dr. Jana H o r b a c z e w 
s k i e g o  w Pradze, profesora anatomii dr. 
Kazimierza K o s t a n e c k i e g o  w Krakowie 
i profesora dermatologii i syfiiidologii dr. 
Włodzimierza Ł u k a s i e w i c z a  we Lwowie.

W salach Towarzystwa sztuk pięknych 
otwarto interesującą wystawę. Przeważną, część 
ścian zajęły dekoratywne prace p.  Bu l a s a ;  
są to rzeczy, które umiejętnie rozprowadzone 
w kompozycję, mogłyby dać interesujące ta
pety i dekoracye ścienne. Takie, jakie są, 
mają rysunek ścisły, prawdziwy, weale śmiały, 
za szorstki jednak i twardy, a w kolorze, 
choć czasem są dobrze zharmonizowane, mają 
ton albo za jaskrawy, jednostajny i nużący, 
albo też za blady. Chińczycy i Japończycy, 
którzy mają, zwłaszcza w malowaniu kwia
tów, tak delikatne poczucie koloru, starają 
się zawsze zlekka cieniować barwy pozornie 
nawet najbardziej jednostajne, nakładając ton 
na ton, w stanie czystym — niebieski na 
niebieski, żółty na żółty, czerwony na czer
wony. W ten sposób otrzymują różne stopnie 
wartości tonu, które nie pozwalają oku się 
znużyć. Sam jednak kolor nie wystarcza aby 
oddać naturę przedmiotów; każda rzecz prócz 
barwy i formy, ma swoją właściwą miękkość, 
twardość, gęstość, lekkość, ciężar i t. d. — 
malarz więc powinien zastosować się do sub- 
stancyi malowanego przedmiotu; dlatego ma
lując kwiaty, nie dość jest dać dokładuy, bo
taniczny rysunek, ale trzeba za pomocą spe
cjalnej techniki, uwydatnić ich kruchość, 
Puszystośó, wiotkość i t. d. Często to udaje 
s'§ P- Bulasowi, tam zwłaszcza, gdzie płótno 

być umieszczone wysoko, obliczone jest 
Pa_wielkie rozmiary, a więc wymaga pracy 
Stoiałej, energicznej i silnych akcentów im- 
Pastowyeh; w drobnych jednak (z wyjątkiem 
tych kilku bardzo ładnych i subtelnych, po

r o w a ty c h  obrazeczków z kwiatkami toną

P. Minister wyznań i oświaty reskry
ptem z dnia 27 września 1909 1. 36.757 ze
zwolił na założenie w mieście Czortkowie 
państwowego seminaryum nauczycielskiego 
męskiego z polskim i ruskim językiem wy
kładowym z początkiem roku szkolnego 
1909/10. Otwarcie tego seminaryum a mia
nowicie klasy przygotowawczej i I. kursu 
nastąpi w połowie bieżącego miesiąca.

P. Namiestnik zamianował adjunktów 
budownictwa: Stefana B o g u s z a ,  Włodzi
mierza J a n o w s k i  e g  o, Maryana S t a r z e- 
e k i e g o, Ludwika W i e r  z b o w s k i e g o, Sta
nisława S i e b a u e r a  i Liberata K r a s u -  
c k i e g o ,  inżynierami, a praktykantów budo
wnictwa: Jana F i s c h e r a ,  Stanisława K ę
d z i e r s k i e g o ,  Józefa T r a ra p 1 e r a, Tadeu
sza P i a s k i e w i c z a  i Bronisława T y l k ę ,  
oraz ukończonych słuchaczów Szkoły poli
technicznej: Zygmunta W e i s b e r g a ,  Ta
deusza M a k u l s k  i e g o  i Aleksandra Z a- 
t w a r n i c k i e g o, adjunktami budownictwa.

cymi w życie) często nadnaturalnej wielko
ści, to oddanie indywidualności przedmiotu 
się zatraca, rysunek się gubi i sztywnieje. 
Widocznie p.  Bulas ścieśniając rumy swoich 
dekoracyj, w które wkłada swój silny tem
perament, poniekąd czuje się skrępowany. 
Jednak, jak wspomnieliśmy, warto tym na
szym kwiatom się przypatrzeć. Są między 
nimi rzeczy szczere i świeże, w barwach do
brych i żywych. Portrecistą p. Bulas nie jest, 
zato kilka jego pejzażów pozwala spodziewać 
się po nim w przyszłości coraz to lepszych 
rzeczy.

Ć w i k l i ń s k i e g o  pejzaże znane są 
dobrze naszej publiczności; na obecnej wy
stawie są cztery małe widoczki, które posia
dają te wszystkie zalety artystyczne, o któ
rych już nieraz na tein miejscu pisaliśmy-

Piękne, pełne światła i powietrza są 
widoki B r a t k o w s k i e g o ;  taka skała kró
lewska uad stawem w Janowie, z przepy- 
sznem odbiciem grupy drzew, w oświetleniu 
słońca, koloru nieba i cieniów, lub też sub 
telne w tonaeyi „Po zachodzie słońca" i inne, 
ujawniają artystę pierwszorzędnego.

Obraz T r u s z a ,  trzy grupy, cyprysów, 
rozrzucone w polu, pod miedzią zaszłego słoń 
ca, godny jest ścian pierwszorzędnej wystawy.

Niezmiernie ciekawe, a mało u nas znane, 
to prace p. Włodzimierza B ł o c k i e g o ;  ar
tysta to bardzo interesujący, wszechstronny 
l ’ zasługujący na to, aby baczniejszą na niego 
zwrócić uwagę: jego cynkografie, akwaforty, 
litografie i rysunki, wykazują rękę zupełnie 
pewną, energię, a przytem subtelność w pro
wadzeniu ołówka czy rylca, zapomocą którego, 
nieraz kiikoma pociągnięciami wydobywa ka
pitalny ruch, wyraz i plastykę. Jego śmierć, 
całująca namiętnie dziewczynę („Pocałunek"), 
„Dziad", „Żydek", „Dziewczyna", „Główka 
kobieca", „Weteran", „Park Borghesów", i 
całe mnóstwo innych, to malutkie, eleganckie, 
prawdziwe eaeka, stworzone kilkoma nieraz

P. Namiestnik przeniósł starszego in
żyniera Jana K o p y s t y ń s k i e g o  z Tarno
pola do Krakowa, inżyniera Jana B a t y 
c k i e g o  z Nowego Sącza do Lwowa, adjun- 
kta budownictwa Karola G a w r o n a  ze Lwo
wa do Tarnowa i praktykanta budownictwa 
Aleksandra B o b e r s k i e g o  ze Lwowa do 
Tarnowa.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za
mianował auskultantami praktykantów sądo
wych: Kazimierza Adama W i e r z c h o w 
s k i e g o ,  Zenona B a r b a c k i e g o ,  Wilhel
ma Zygmunta U r s l a ,  Pinkusa (Leopolda) 
S u s  s e r  a i dr. Romana P a l i ń s k i e g o .

E d y k t .
G. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że rewizja tra
sy z powodu projektowanej linii na Wysoki 
Zainek miejskich kolei elektrycznych we Lwo
wie, odbędzie się dnia 22 października 1909 
i rozpocznie o godzinie 9 minut 30 rano w 
sali posiedzeń Magistratu lwowskiego.

Projekt wyłożony jest do przejrzenia 
dla ogółu przez 8 dni po myśli § -3 rozp. 
minister, z 25 stycznia 1879 Dz. p. p. nr. 19 
w Magistracie miasta Lwowa.

Interesenci, mogą swe życzenia lub za
rzuty co do projektu wnosić na piśmie na 
ręce Magistratu lub ustnie przy rozprawie.

Z c. k. Namiestnictwa.

jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 4 października.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 2 
października b. r. 1. XVII 6317/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
dań c. k. starostw, przedłożonych od 25 wrze
śnia do 2 października 1909,— zamieszczone

Z Sejmu krajowego.
W sobotę po południu odbyły posie

dzenia komisye: budżetowa, sanitarna i par
lamentarna prawicy.

□  K o m i s y a  b u d ż e t o w a  załatwiła 
dalsze działy budżetu krajowego na r. 1910.

Na podstawie referatu p. H u p k i  za
łatwiono część rubryki „Rolnictwo", a mia
nowicie wydatki i dochody na podniesienie 
różnych gałęzi gospodarstwa krajowego; na 
organizację spółek kredytowych wśród lu
dności rolniczej, oraz na włości rentowe. Na 
podstawie referatu p. S k o ł y s z e w s k i e g o  
załatwiono następnie wydatki na komisję 
agrarną, oraz z rubryki „Komunikacye" re
sztę dochodów i wydatków na koleje.

Na podstawie referatu p. A b r a h a -  
m o w i c z a  budżet i zamknięcie rachunków 

j funduszu propinacyjnego.
K o m i s y a  s a n i t a r n a  obradowała 

nad przedłożeniem Wydziału krajowego o bu
dowie nowego drugiego Zakładu krajowego 
dla umysłowo chorych w Kobierzynie pod 
Krakowem.

Na podstawie referatu p. S a r  eg  o i 
zgodnie z przedłożeniem Wydziału krajowe
go, komisya uchwaliła przedłożyć Sejmowi 
wnioski, na zatwierdzenie planów i koszto
rysów budowy tego zakładu kosztem s i e 
d m i u  m i l i o n ó w  k o r o n ;  na upoważnie
nie Wydziału krajowego do zaciągnięcia w 
Banku krajowym pożyczki na tę budowę w 
obli gacyach komunalnych do efektywnej wy-

rysami, doskonałe w rysunku solidnym, pe
wnym, a niezmiernie nieraz delikatnym. Warto 
się dobrze przypatrzeć tym obrazkom, stwo
rzonym pracą mało u nas znaną i rozpowsze
chnioną, jaką jest cynkografia, akwaforta i 
litografia, jedne z najsubtelniejszych, a bar
dzo trudnych sztuk, którym zagranicą oddają 
się pierwszorzędni artyści. Nie mniej ciekawe 
i piękne to: znakomity „Grajek" i obrazki 
olejne, rodzaj notatek świetlnych, których ró
wnież mnóstwo wystawił Błocki; kilka z nich, 
jak „Morze", „Ze wsi", „Nad wodą" i t. d., 
bardzo dobre w perspektywie, oryginalne w 
technice szkicowej, a mimo to wykończonej, 
w ciekawem oświetleniu, może nie zachwycą 
zwykłej publiczności, szukającej w obrazie 
drobiazgowego oddania każdej trawki, liste
czka lub szczegółu twarzy — dla tych zaś, 
którzy czegoś więcej od artysty wymagają, 
przedewszystkiem zaś indywidualności i ogól
nego nastroju szczerze artystycznego, ujętego 
w formę nie banalną, przedstawiają one in
teresujący dokument nieprzeciętnego, cieka
wego i rozległego talentu p. Błockiego.

Fotograficznie dokładnie odmalowany 
jest „Wawel" i „Tyniec" p. S z ę r n e r a .  
W „Refleksjach" p.  K. B r e u n i n g  znać 
wpływ świetnych szkół francuskich i angiel
skich, w delikatnym, pięknie rozprowadzo
nym rysunku, w doskonałym kolorycie i e!e 
ganekiej pozie; obraz jednak niezaprzeczoną 
ma wartość, jest ładny, jak również miłe są 
„Hortensye" tej artystki. Obrazki p. J. P s t r a  
k a, ładne w nastroju, dobre prace p. K w i a t- 
k i e w i c z a ,  W e i n a  i A. B e e r a  uzupeł
niają dobrze obecną wystawę.

Rzeźby p. K. M a ł a c z y ń s k i e j  mają 
dość silny, choć miejscami niezupełnie je 
szcze zdecydowany rysunek, modelacya w 
nich energiczna, niewylizana, linie rzutkie— 
całość w technice przypomina nieraz podo
bne rzeczy Trubeekiego, szczególnie „Chart" 
i jedna z głów. „Portret p. M.“ i „Rober*-

Yillani" pełne wyrazu indywidualnego i pla
styki, wykazują, że talent p. Małaczyńskiej 
coraz to więcej się pogłębia, rozwija i jest 
na najlepszej drodze do zupełnego wypowie
dzenia się. Małe obrazki olejne tej artystki, 
świadczą, że p. Małaczyńskiej nie obcy są 
impresjoniści francuscy i to najlepsi, jak 
Renouard, Oezanne, Pissaro, Caillebote i in- 
di, których prace musiała widzieć w Pa
ryżu.

Płaskorzeźby C. M a k o w s k i e g o ,  po
siadają wszystkie zalety i właściwości, o któ
rych na tein miejscu już raz wspominaliśmy. 
W ostatniej sali ustawiono ogromny biust 
Słowackiego, podług oryginału W. S z y m a 
n o w s k i e g o .  Głowa Słowackiego, z wyra
zem uduchowienia i smętnej zadumy, oparta 
jest na ręce, w ruchu bardzo dobrym — z 
ramion płaszcz spada i drapuje się na zgię
tych kolanach. Cokolwiek tylko za sztywnie 
wyrąbane są nogi, a płaszcz kanciasto i twar
do się łamie; trzeba jednak o tern pamiętać, 
że widz za blisko ma rzeźbę przed sobą. 
Posągi monumentalne — nie wymagają dro
biazgowych szczegółów, jak te, które stawia 
się blisko i wprost przed oczy; im na wię
kszą skalę się je robi, tembardziej powinny 
być oddalone od ziemi, tern prościej nale
ży je zwykle traktować.

Dzieło Szymanowskiego, jednego z naj
lepszych współczesnych rzeźbiarzy, ma mo- 
delacyę szeroką, energiczną i wykończoną, 
wielki rys charakterystyczny, skupieuie i si
łę wyrazu, bez drobiazgowych szczegółów. 
W szeregu prac znakomitego artysty, zajmie 
ono bezsprzecznie jedno z wybitniejszych 
mieisc, choć Szymanowskiego stać i na lepsze 
jeszcze rzeczy.

A rtu r  Schroder.
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sokości 7 milionów kor. i bezzwłocznego 
przystąpienia do budowy zakładu w Kobie
rzynie.

K o m i s y a  p a r l a m e n t a r n a  p r a 
w i c y  obradowała nad sprawami bieżącemi.

Na dziś po południu zwołane zostały 
komisye: szkolna, wodna i gospodarstwa 
krajowego, oraz stronnictwo demokratycznej 
lewicy.

*
Parcelacya i reforma ustawodawstwa agrar

nego.
□  Wskutek polecenia Sejmu, aby Wy

dział krajowy opracował i przedłożył projekt 
ustawy parcelacyjnej, zajął się Wydział k ra 
jowy zebraniem potrzebnych w tym celu ma- 
teryałów. Ponieważ sprawa ustawodawczego 
uregulowania parcelacyi wymaga dłuższych 
studyów, Wydział krajowy zdał sprawę Sej
mowi, iż na razie nie może jeszcze przedło
żyć projektu ustawy parcelacyjnej. W szcze
gólności wobec wniesienia w r. b. przez rząd 
w Sejmie węgierskim obszernego projektu 
w tej sprawie i nowych projektów ustawo
dawczych w tym przedmiocie w Bawaryi i 
Wirtembergii, postanowił Wydział krajowy 
poddać te projekty gruntownym studyom 
z uwzględnieniem naszych stosunków.

W sprawozdaniu swem Wydział krajo
wy podnosi dalej, że sprawa parcelacy1 z pe
wnością jedna z najdonioślejszych dla naszego 
kraju, tak pod względem ekonomicznym jak 
pod względem społecznym, niestety nie doj
rzała jeszcze w opinii publicznej pod wzglę
dem zdania o środkach ustawodawczych, ja
kich jąć się należy, aby ją zgoduie z intere
sem kraju uregulować. Będzie zadaniem Wy
działu krajowego, przez wyłożenie obecnego 
stanu rzeczy w naszym kraju i przez przed
stawienie środków użytych w innych krajach, 
przyspieszyć wyklarowanie się zdań, na pod
stawie których możnaby z widokami powo
dzenia przystąpić do ustawodawczego uregu
lowania tej sprawy.

W związku ze sprawą parcelacyi, która 
w wielu okolicach kraju zmienia w bardzo 
znaczny sposób skład i podział własności 
ziemskiej, wpływając na ilość i jakość pro 
dukcyi roślinnej i zwierzęcej, na ilość i ro
dzaj zarobków, a nawet na stosunki admini
stracyjne, jak skład ciał wyborczych do Bad 
powiatowych i do Sejmu, zostają dalsze spra
wy ustroju agrarnego tyczące się, a w szcze
gólności przepisy o obrocie własnością ziem
ską, o jej podziale między żyjącymi i w dro
dze spadku, o ograniczeniu egzekucyj i t. p. 
Sprawy te, które od dłuższego czasu wśród 
społeczeństwa i\ cb od ni ej i środkowej Europy, 
a także i poza oceanem są przedmiotem wy
czerpujących studyów, usiłowań ustawodaw
czych, a nawet licznych ustaw obowiązują
cych, regulujących te stosunki odpowiednio 
do zmienionych gruntownie warunków bytu 
rolnictwa, nabrały u nas świeżej aktualności 
przez to, że z jednej strony przez ustawę kra
jową z 28 kwietnia 1909 nr. 42 Dz. u. kr., 
utrwalony został zakres kompetencyi sejmo
wej w tych sprawach, z drugiej strony zaś 
wdrożona została reforma powszechnego pra-
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1 LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
P IĘ K N Y  Z A C H Ó D .V

(Wolny przekład z francuskiego).

II.
(Ciąg dalszy).

Tak samo postąpił, dowiedziawszy sig, 
że korespondent z Awinionu był kobietą.

Z początku myślał sobie, że jego kore
spondentka musiała być zapewne jakąś czter
dziestoletnią, zwiędłą dewotką, pomarszczoną 
jak jabłko zimowe, starą panną w okularach 
z pieskiem i zamiłowaną w spirytyzmie. Nie
raz, gdy bywał na posiedzeniach szkoły an- 
tropologiczno-przedhistoryeznej z przykrością 
patrzył na stare słuchaczki, kfóremi sala 
była zapełniona i te wspomnienia podnieca
ły mu wyobraźnię.

Następnie, zastanowił się, że stare pan
ny, zamiłowane w czystej nauce, wyszły już 
z mody. Nieznajoma z Awinionu była może 
po prostu poczciwą i zdrową dziewczyną dwu
dziestoletnią, świeżą, wesołą, zdecydowaną 
żyć swobodnie i być szczęśliwą, która bez pe- 
danteryi, bez pretensyi do literatury intere
sowała się starymi zabytkami, chodząc od
ważnie po górach i dolinach w krótkiej spó
dniczce, śmiejąc się, żartując sobie ze zmę
czenia, szukając starych kamieni i zardzewia
łych żelaziw.

Z listu jej, prawdę mówiąc, nie można 
było domyślać się tego wszystkiego, ale 
także nie zaprzeczał; pan Gerard skłaniał 
się ku hipotezie, która przyjemnie by mu 
było, aby była prawdą. Miał zresztą w ręku

wa cywilnego, które wobec zmienionych sto
sunków w tych właśnie działach wymaga re
formy.

Sejm od szeregu lat sprawom ustawo
dawstwa agrarnego baczną poświęca uwagę, 
a wynikiem pracy sejmowej w tym kierunku 
jest ustawa o włościach rentowych, której 
wartość oceniają dziś w pełnej mierze najza
ciętsi do niedawna jej przeciwnicy i którą 
zabierają się naśladować w innych krajach 
austryackicb.

Wydział krajowy śledzi bacznie wszel
kie zmiany w zakresie ustawodawstwa agrar
nego, tak w ustawodawstwie krajów austrya- 
ckich, jak w ustawodawstwie zagranieznem, 
w szczególności w ustawodawstwie francu- 
skiem, które wciągu kilkunastu lat ostatnich 
wykazuje cały szereg ustaw w tej materyi, 
zmierzających do utrwalenia mniejszej i śre
dniej własności rolniczej.

Wydział krajowy spodziewa się, że w 
niedługim czasie będzie mógł przedłożyć Sej
mowi sprawozdanie o wyniku swych prac z 
wnioskami.

Dalszy strejk w Szwecyi.

(j^:) Rokowania, które miały na celu 
zakończenie wielkiego strejku szwedzkiego, 
zostały onegdaj zerwane. Porozumienie mię
dzy przedstawicielami pracodawców a dele
gatami związków robotniczych nie zostało 
osiągnięte, a przeto bezrobocie, które już 
naraziło handel i przemysł na milionowe 
straty, trwa w dalszym ciągu. Nie ma wpra
wdzie teraz mowy o strejku generalnym, ja
ki wybuchł w sierpniu, albowiem przed dwo
ma tygodniami połowa robotników, po po- 
przedniem porozumieniu się ze swoimi pra
codawcami, faktycznie do pracy powróciła, 
ale w każdym razie rozmiary obecnego strej
ku są jeszcze znaczne, zwłaszcza, gdy wy
trwali w nim zorganizowani robotnicy prze
mysłowi, których liczba dochodzi do 150.000.

Tydzień trwały rokowania między pra
codawcami i robotnikami i mimo pośredni
ctwa rządu rozbiły się one, gdyż obie stro
ny nie chciały odstąpić od swoich zasadni
czych żądań. Pracodawcy domagali się uło
żenia „modły postępowania" na przyszłość, 
aby zapobiedz późniejszym konfliktom, na- 
jomiast przedstawiciele robotników chcieli 
ugodę ograniczyć wyłącznie do obecnych 
konfliktów. Rząd wystąpił ze swej strony z 
projektem, który opierając się na zagrani- 
ezuyeh wzorach, określał postępowanie co 
do przyszłych sporów. Projekt ten jednak 
odrzuciły obie strony. Wówczas przedłożyli 
pracodawcy swój własny projekt i nad nim 
toczyły się dłuższe rokowania. Projekt ten 
zawierał obok formalnych przepisów co do 
traktowania wybuchnąć mogących sporów, 
także kUka zasadniczych postanowień, a mię
dzy innemi także postanowienie, przyznające 
pracodawcom prawo kierownictwa i rozdziału 
pracy, oraz uwalniania robotników od obo
wiązku bez względu na to, czy są oni zor
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szacowny dokument: pismo. Postanowił zro
bić z niego użytek i ale zanim przedstawił 
pismo grafologowi, napisał odpowiedź w tych 
słowach:

„Pani,
„Ja teraz z kolei jestem zawstydzony, że 

się tak grubo pomyliłem co do charakteru pisma 
pani, a!e zechce mi pani wierzyć, niepraw
daż, gdy powiem, że jak na pismo mężczy
zny, pismo pani wydało mi się rzeczywiście 
zupełnie kobiece. Zresztą, daleko łatwiej 
przychodzi wytłumaczyć się przed kobietą, 
że się ją uważało za mężczyznę, niż mężczy
źnie, że się go wzięło za kobietę. Wrodzona 
wyrozumiałość kobiety gra w tem główną 
rolę.

„Wyspowiadawszy się z mojej winy, 
czuję się szczęśliwy, że mogę pani przesłać 
dzisiaj, choć spóźniony, tytuł niemieckiego 
dzieła, które panią zajmuje. Podobno ma to 
być tylko niewielka broszura. Czytałem z niej 
jedynie krótkie wyciągi i bardzo mi będzie 
miło poznać ją całkowicie w tłumaczeniu 
pani.

„Zechce pani przyjąć zapewnienie naj
głębszego szacunku

„Gerard Landrillonw.
W kilka dni potem przyszła odpowiedź.
Służący z pewną poufałością wręczył 

list swemu panu, który właśnie wiązał kra
watkę w swoim pokoju, kończąc się ubierać 
przed śniadaniem.

— Czy ten list przyszedł w. tej chwili? 
— zapytahpan Landrillon, pewny, że otrzyma 
potwierdzającą odpowiedź.

— Właśnie przyszedł dziś rano o ósmej, 
ale nie chcąc panu przeszkadzać....

— Błazen! — przerwał pan Gerard, 
który czasami umiał się gniewać.

Następnie, zapanowując nad uniesie 
niem :

— Mój kochany — dodał — od dzisiaj 
musisz mi przynosić listy natychmiast, g.ly 
je przyniosą.

ganizowani, czy nie. Krajowy sekretaryat ro
botniczy odpowiedział na ten projekt pis
mem, w którem zaznaczywszy, iż kwestya 
nowej modły postępowania ma daleko sięga
jące znaczenie, oświadczył, iż przedstawiciele 
robotników w krótkim czasie nie mogliby 
powziąć decyzyi co do przedłożonego sobie 
projektu Wobec tego zaproponował sekreta
ryat, aby kwestya ta pozostała na razie nie- 
załatwioca, przyczem przyrzekł, iż 15 gru
dnia podejmie na nowo w tym kierunku ro
kowania, ale obecnie zawrzeć się mająca u- 
mowa musi się ograniczyć do załatwienia 
jedynie konfliktów, które wywołały ostatnie 
bezrobocie. Na to jednak nie zgodzili się 
pracodawcy, obstając przy swojem żądaniu, 
aby wzajemne stosunki zostały od razu tak
że na przyszłość uregulowane, bo uważają, 
iż jedynie w ten sposób da się zapobiedz 
nagłemu wybuchowi nowych zatargów.

Tak więc strejk zostanie nadal w Szwe
cyi utrzymany. W najbliższych dniach zbierze 
się konfereneya przedstawicieli wszystkich 
krajowych organizacyj robotniczych, celem 
obmyślenia dalszej akeyi. Konfereneya ta, 
w której mają wziąć udział także delegaci 
Norwegii, Danii i Finlandyi, zajmie się prze- 
dewszystkiem kwestya zebrania znaczniej
szych funduszów, które dla dalszego podtrzy
mania strejku są niezbędne.

Ostatecznie jednak musi się znaleść ja
kiś sposób zażegnania sporów, które wyrzą
dziły tak dotkliwą szkodę ekonomicznym in
teresom kraju. Rząd z początku do tej sprawy 
zupełnie się nie mięszał, nie starał się ani 
zmniejszyć rozmiarów bezrobocia, zni złago
dzić jego skutków, a gdy późniejsze jego po
średnictwo nie odniosło żadnego rezultatu, 
przeto niema nadziei, aby po rozbiciu się 
ostatnich rokowań potrafił wystąpić ze skute
czniejszą interwencyą. W tym stanie rzeczy 
uważają w Sztokholmie, iż parlament ma 
obowiązek stanąć na straży ogólnych intere
sów kraju i podjąć odpowiednią akeyę, która 
umożliwiłaby ostateczne załatwienie tak już 
długo trwających konfliktów między praco
dawcami i robotnikami.

Przegląd ogólny.
(Admirał hr. MoDtecuccoli. — Przesilenie wę
gierskie. — Niemcy a Prane ya. — Kolej adrya- 
tycka. — Sprawa następstwa tronu w Serbii).

Komendant mirynarki austro-węgier
skiej Rudolf hr. M o n t e c u c c o l i  święcił w 
dniu 2 b. m .50-letni jubileusz służby 
swej w marynarcm Odznaczony przez .Najj. 
Pana Najw. pismem Odręcznem, j  iającem 
mu krzyż zasługi wojskowej w brylantach, 
zbiera hr. Montecuccoli zewsząd wyrazy u- 
znania i szacunku.

Grodzony w r. 1848 w Mudenie, jako 
syn oficera austryackiego, po ukończeniu stu
dyów wstąpił w r. 1859, jako kadet do ma
rynarki, brał pod komendą Arcyks. Ferdy
nanda Maksymiliana na korwecie „Friedrich"
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Służący ukłonił się, a pian Gerard otwo
rzył list.

„Panie.
„Serdecznie dziękuję za uprzejmy bile

cik i wiadomość, którą pan był tak łaskaw 
mi przesłać.

„Moje lenistwo mocno się cieszy, że 
dzieło p. Luillen jest tylko niewielką bro
szurą a wdzięczność moja jest tem większa, 
ponieważ będę mogła wcześniej zrobić panu 
przyjemność czytania tłumaczenia, a sobie, 
że ofiaruję je panu natychmiast, gdy wyjdzie 
z druku.

„Proszę przyjąć uprzejme wyrazy.
„Magdalena Javard.“

— Oto panienka — rzekł sam do sie
bie pan Gerard — która wcale ładnie umie 
pisać, w krótkich słowach.

Mówiąc do siebie w ten sposób, pan 
Gerard wyjął ze szkatułki, w którą składał 
swoją korespondencyę, poprzednie listy pan
ny Javard i ułożywszy je w porządku przed 
sobą na stole, zasunął się wygodnie w fotel 
i zaczął im się przyglądać.

Po chwili zawołał:
— Ponieważ pismo bywa rodzajem od

bicia osoby piszącej, byłbym mocno zdzi
wiony, gdyby ta nieznajoma nie była wspa
niałomyślna, skromna i skłonna do poświę
ceń i nie obojętna na przyjemności mate- 
ryalne, skupiona i stała w swoich zamiarach, 
słowem taką, jaką w naukie grafologii ją 
przedstawia.

Wypowiedziawszy to, pan Gerard z 
przyjemnością zatrzymał się na podpisie trze
ciego i ostatniego listu i doznał nagle żyw
szego niż przedtem uczucia zadowolenia, 
gdyż spostrzegł, że podpisująca nazywa się 
Magdalena. Ten fakt może się wydać każde
mu bez żadnego znaczenia, ale widocznie 
nie był nim dla pana Gerarda, gdyż to od
krycie wprawiło go w głębokie zamyślenie; 
była nawet chwila, w której był nieco ziry
towany na młodą Magdalenę. Bo rzeczywi-

udział w obronie Wenecyi, uczestniczył w 
bitwie pod Lissą na fregacie „Adrya" i zdo- 
był sobie swą dzielnością uznanie. W r. 1884 
został kapitanem korwety, w r. 1887 kapi
tanem fregaty, a w dziesięć lat później, 1897, 
awansował na stopień kontradmirała i otrzy
mał komendę trzeciej dy wizyi eskadry szkol
nej. W r. 1899 — 1901 sprawował komendę 
nad międzynarodową eskadrą na wodach 
chińskich, skupioną tam z powodu powstania 
bokserów. Chlubnie spełniwszy swą misyę 
odznaczony wówczas został przez Najj. Pana 
orderem Żelaznej Korony II. kl. W r. 1908 
posunął się na stopień vice-admirała, d. 5 
października 1904 po ustąpieniu br. Spauna 
objął naczelną komendę nad marynarką, a- 
wansował na stopień admirała (1905) i u- 
zyskał wielką wstęgę orderu Leopolda(1906).

Węg. Biuro koresp donosi: Minister 
handlu Kossuth był w sobotę o godz. 1 po 
południu na posłuchaniu u Najj. Pana i do
piero na kilka mi out przed godz. 8 powrócił 
do pałacu ministerstwa węgierskiego, gdzie 
oświadczył zebranym tam dziennikarzom co 
następuje: Mogę powiedzieć tylko kilka słów. 
Byłern dwie godziny u Monarchy, który przy
jął mnie bardzo łaskawie i zajmował się 
bardzo szczegółowo wszystkiemi przedłożone- 
mi Mu kwestyami bieżącemi. Monarcha nie 
powziął żadnej decyzyi. Więcej nie mogę 
powiedzieć.

Następnie udał się Kossuth do hr. 
Aehreotbala, poczerń o godz. 5 po południu 
odjechał z powrotem do Budapesztu.

Dalszy komunikat wymienionego Biura 
opiewa: Sobotnia konfereneya ministra han
dlu Ko-sutha z P. Ministrem spraw zagrani
cznych hr. Aehrenthalem trwała dłużej niż 
pół godziny. Z Ministerstwa spraw zagrani
cznych Kossuth udał się na dworzec, zkąd 
o godz. 4 rn. 55 wyjechał z powrotem do 
Budapesztu.

W Preszburgu wsiadł do wagonu, w któ
rym jechał Kossuth, nrnister oświaty hr. 
Apponyi i towarzyszył mu aż do stacyi Neu- 
hausel.

Kossuth o godz. 9 wieczorem przybył 
do Budapesztu. Nie zwołał wprawdzie komi
tetu wykonawczego partyi niezawisłości, lecz 
dziś będzie miał sposobność porozumienia 
się z przywódcami stronnictwa. Otoczenie 
ministra uważa sytuacyę dalej za poważną i 
ocenia ją pessymistycznie tak samo, jak 
przedtem.

Organ węg. partyi niezawisłości Buda- 
pest nie sądzi, by sobotnia a u d y e n e y a  
K o s s u t h a  u Najjaśniejszego Pana mo
gła położyć koniec przesileniu. Sytuacya jest 
nazbyt zawikłana; projekt Kossutha jednako
woż należy wziąć pod sumienną rozwagę.

Wedle Tester Lloyda , Król zdecydował 
się po wysłuchaniu Kossutha, wezwać znowu 
jednego z neutralnych polityków — nie bę
dzie to jednak dr. Lukacs — i powierzyć mu 
przeprowadzenie rokowań ze stronnictwami, 
jako też przewodnimi politykami. Dopiero z 
tych rokowań pokaże się, kto następnie ma 
być wezwany na audyencyę.

Koła wiedeńskie — czytamy dalej w 
Pester Lloydzie — nie podzielają nadziei,

ście, dlaczego ta mała uznała za stosowne 
podpisać się swojem imieniem na trzecim 
liście dopiero, a nie na pierwszym? i co 
znaczył ten jakiś sposób pozowania, liczenia 
na efekt, jakby się zdawało?

Będąc na tej drodze, każdy inny na 
miejscu p. Gerarda, mógłby iść dalej w swo
ich podejrzeniach, to znaczy, coraz niżej.

Ale on zawrócił z tej drogi, bo się 
oddawna już nauczył, że pozory są złu
dne. Zatrzymał się przy zdaniu, że panna 
Magdalena jest dzieckiem, że wrodzona wsty- 
dliwość powstrzymała ją z początku, lecz na
stępnie — dusza młodych dziewcząt tak skłon
na jest do ufności! — ośmieliła się, dzięki 
poufałości koleżeństwa zawodowego, dzięki 
naiwnej dumie dorosłej panny, korespondu
jącej w tajemnicy z „literatami". Może przy- 
tem, kto wie! może miała ukryty zamiar wy
wdzięczyć mu się w ten sposób za jego u- 
przejmość! Wszystko to przecież było takie 
niewinne!

Wywdzięczyć się za jego uprzejmość?
— Piękna nagroda, niema co mówić! — 

mruknął pan Gerard.
Bo rzeczywiście, od chwili, w której 

list ten otworzył, zacny człowiek pozwolił 
sobie snuć całą sieć marzeń, w ciągu których 
wspomnienia, wywołane tem imieniem, zbie
gały się z głębi jego pamięci, stając tłumnie 
przed oczami.

Gdyż trzeba wypadku, że ze wszystkich 
imion kobiecych, to jedno budziło najsłodsze 
wzruszenie w jego sercu.... Magdalena!... Po
wtarzał sobie często to imię z rodzajem mi
stycznej rozkoszy. To imię skupiło w sobie 
wszystkie słodycze, uśmiechy, rozkosze, było 
jednym z owych kluczów złotych, które otwie
rają zaczarowane pałace, posiadało w sobie nie
wypowiedzianą siłę czułości, a skoro się je 
wymówiło, to brzmienie rozchodziło się, jak 
woń po świecie, który przekształcało.

(Ciąg dalszy nastąpi).



przywiązywanych w Budapeszcie do audyea- 
cyi Kossutha, a to już dlatego, że zapatry
wania Korony na przesilenie nie zmieniły sie 
ani pod formalnym, ani też pod rzeczowym 
względem.

"W Wiedniu obstają przy tem, ażeby w 
nowym gabinecie teki skarbu iprzyszłym 

spraw w
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ewnętrznych dostały sie politykom, 

podzielającym zasadniczo politykę Korony, a
wiec mężom zaufania Króla, wybranym z po

1867.

i Lofaryngi liczyły Niemcy 40, Fran- 
i... an ^.iiinnńw osób. Dziś Niemcy

miliona mie-

śród zwolenników haseł r.
Jeden z wybitnych członków stronni

ctwa niezawisłości tak wyraził się wobec re
daktora Ba dup. H irla p : Rzeczą jest pewną, 
że do chwili zwołania Sejmu, t. j. do o b m., 
sytuacya wyjaśnić się nie będzie mogła. Król 
musi bowiem poza projektami, które będą 
mu przedstawione, otrzymać jeszcze rękojmię, 
że dany projekt zostanie przeprowadzony.

W pismach niemieckich znajdujemy u 
wagi godne zestawienie w z r o s t u  l u d n o 
ś c i  we F r a n c y i  i w Ni e mc z e c h .  Liczbę 
ludności Niemiec za rok 1909 podano urzę
dowo na Go SS6.000, Francya zaś liczy tylko 
39,500.000 ludności.

Przed wojną niemiecko-francuską w r. 
1870/71 obydwa kraje posiadały mniej więcej 
równą liczbę mieszkańców. _Po odebraniu AI- 
zacyi i L
cya tylko 36 milionów 
prześcignęły Franeyę o 421/. 
szkańeów.

Pisma niemieckie wysnuwają z powyż
szego zestawienia wniosek, że Francya jest 
zbyt słaba, ażeby jeszcze mogła myśleć o od
wecie za klęskę z r. 1870/71.

Korespondent belgradzki Ir ib u n y  0- 
trzymał od ministra serbskiego Pasicza na
stępujące informaeye o projektowanej k o 
l e i ,  m a j ą c e j  S e r b i ę  p o ł ą c z y ć  z m o 
n e r a  A  d r y a t y  ck i em. W przedsiębior
stwie tem wezmą udział kapitaliści włoscy, 
francuscy, rossyjscy i serbscy. Linia, prowa
dząca z Pniowa przez Niegocin, Zajczar i 
Kniaziewae do granicy serbsko tureckiej, jest 
już częściowo na ukończeniu. Pod Merdarem 
linia ta przecina granice turecką, idzie do 
Prysztyny i Prizrenia i dochodzi do morza 
Ad ry a ty ckiego na południe Kotaru. Kolej 
przechodzić będzie przez okolice, obfitujące 
w bogactwa mineralne i ziemię najurodzaj
niejszą. Wykończona zostanie po czterech la
tach. Projektowana jest także inna linia, 
która umożliwi przebycie drogi z Bukaresztu 
do Neapolu w przeciągu jednej doby.

P r a s a  s e r b s k a  coraz żywiej omawia 
sprawę następstwa tronu.

Zvono w dalszym ciągu ostro polemi
zuje z dworem, który dąży tylko do uzyska
nia wyższych apanaży dla członków królew
skiej rodziny. Szczególnie protestuje to pi
smo przeciw płaceniu długów b. następcy 
tronu przez państwo.

Wieczernc Nowosti i Prawda stają na 
tem stanowisku, że wobec niezgodnego z 
konstytucją przyjęcia abdykacji ks. Jerzego, 
którego prawo następstwa tronu nie było 
narażone, stan obecny jest tylko przejścio
wy. Tytko wielka Skupezyna narodowa może 
ostateczni o. uregulować kwestyę następstwa 
tronu, jeżeliby ks. Jerzy także wobec wiel 
kiej Skupezyny obstawał przy swej akdyka 
cyi. Ponieważ jednak przyczyna abdykacyi 
została usunięta przez twierdzenie, iż służą
cy Kolakoyie zmarł nie z winy ks. Jerzego, 
nie ma książę powodu trwać przy abdykacyi.

Bardzo silue ataki innych pism na dom 
królewski skłoniły rząd do przedłożenia Skup- 
czynie projektu ustawy, ograniczającej swo
bodę prasy.

ustawiony przed katedrą, oddał przepisane sal 
wy karabinowe.

Podobne uroczyste nabożeństwa odbyły 
się przy udziale władz rządowych, autonomi- 
cznych i wojskowych w cerkwi metropolitalnej 
8w. Jura, w archikatedrze ormiańskiej, tudzież 
w cerkwi obrz. gr. oryentalnego. W cerkwi 
sw. Jura wziął udział w nabożeństwie P. Wi
ceprezydent Namiestnictwa, dr. Juliusz Klee
berg, w archikatedrze ormiańskiej radca Dwo
ru Zimny, a w cerkwi obrz. gr. oryentalnego 

1 P- starosta Marek.
Modły na intencję Najj. Pana odprawio

no także i w świątyniach innych wyznań.
Młodzież szkół średnich i ludowych z 

gronami nauczy ci elskiemi uczestniczyła w na
bożeństwach, urządzonych w kościołach para
fialnych.

Z gmachów rządowych i wieży ratuszo- 
W(Jj powiewały flagi o barwach Państwa.

— JE. P. Minister skarbu dr. Bi
liński przyjmować będzie podczas swego po
bytu we Lwowie reprozentautów władz i urzę
dów we środę, dnia 6 b. m , o godzinie lO 1̂  
rano w gmachu e. k. Namiestnictwa, we czwar
tek zaś, dnia 7 b. m.. przyjmować będzie osoby 
Prywatne o godz. 10 rano w gmachu c. k. kraj. 
Dyrekcji skarbu.

— P. Wiceprezydent Rady szkolnej 
kra jow ej,  dr. Ignacy Dembowski, przybył w 
sobotę, 2 b. m , do Jarosławia, celem wzięcia 
udziału w konferencji okręgowej, na którą się 
zebrało dwiestu kilkanastu nauczycieli i nau
czycielek okręgu jarosławskiego, oraz w 0- 
twareiu urządzonej przy tej sposobności wysta
ny szkolnej, którą zwiedził szczegółowo, wy
rażając szczere uznanie nauczycielom-wystaw- 
eom za okazane tam, nader obficie w kilku sa
lach nagromadzone owoee rzetelnej pracy, 
zwłaszcza w działach rysunków, robót ręcznych 
kobiecych, slójdu, ogrodnictwa, sadownictwa 
' t. d.‘

Nadto zwiedził Pan Wiceprezydent gimna
zjum jarosławskie, gdzie był obecny na kilku
lekcjach.

-  (z) Z kolei państwowych. P. Minister 
kolei żelaznych przeniósł ze względów służbo
wych komisarza budownictwa Franciszka Stett- 
nera z lwowskiego kierownictwa budowy kolei, 
do okręgu kierownictwa ruchu w Czernioweaeb.

W okręgu dyrekcyi lwowskiej przyjęci zo
stali : inżynier budowy maszyn Bolesław Nowo- 
świat, jako asystent budowy maszyn, dla dy
rekcji we Lwowie, oraz Leopold Papierkowski, 
jako bezpłatny wolontaryusz.

Dalej zamianowani zostali:
Edmund Bittckner we Lwowie, asystentem dla 
dyrekcyi w Krakowie, a wolontaryusz Maryan 
Obli we Lwowie, aspirantem.

N akoniee przeniesieni zostali: Oficjał Ma
ryan Zaw ałkiew iez z Podwołoczysk do Lwowa, 
przy równoezesnem zmienieniu jego tytułu

nisterstwa wojny. Odpowiedź do tej chwili je 
szcze nie nadeszła, ale uależy się spodziewać 
pomyślnego wyniku.

Aehrenłhal.
— Rektorem Akademii weterynary. 

w Wiedniu wybrany został prof. fiozyologii dr. 
Armin Tscliermak.

— Mianowanie. Rada nadzorcza galic. 
Banku hipotecznego zamianowała dotychczaso 
wego zastępcę dyrektora tego Banku, p. Wil
helma Sekler?, dyrektorem tego Banku.

— Rada nadzorcza gal. Banku hipo
tecznego na odbytem w sobotę po południu 
posiedzeniu, przyjęła rezygnację p. Kazimierza 
Tchorznickiego z godności członka i wicepre
zesa rady nadzorczej, a w miejsee jego koopto 
wała p. Leona Tchorznickiego.

— Zarząd Zakładu ubezpieczenia ro 
botników od wypadków dla Galicji i Buko
winy we Lwowie poruezył urzędnikowi p. 
Wiktorowi Schneidrowi, zamieszkałemu we Lwo
wie, wykonywanie czynności inspektora, prze
widzianych w §§ 23 i 24 ustawy o ubezpie
czeniu robotników od wypadków.

— Zjazd galicyjskich kupców i eks
porterów nierogacizny odbędzie się dnia 
16 b. m. w wielkiej sali ratuszowej we Lwowie.

— Zgromadzenie organistów w spra
wie poprawy bytu odbędzie się we czwartek, 
doia 7 b. m., o godzinie 4 po południu sali 
Tow. „Jedność" przy ul. Sykstuskiej 1. 8.

— Nieprawdziwe pogłoski o chole
rze azyatyckiej w Galieyi. W Iwanówce, 
w powiecie skałaekim, zachorowało wskutek 
popełnionych błędów dyetyeznyeh, dnia 28 i 
29 września czterech włościan wśród objawów 
podejrzanych, z tych trzech znajduje się obe
cnie w rekonwalescencji, jeden tylko, 55-letni 
Stanisław Obłudnik z Iwanówki, zmarł dn. 29 
b. m. Po przeprowadzonej sekcyi pogrzeb zmar
łego odbył się pod dozorem lekarskim dnia 1 
b. m., a treść jogo jelit odesłano do Zakładu hy- 
gieny we Lwowie, celem przeprowadzenia ba
dań bakteryologicznych, k t ó r e  w y k l u c z y -  

I ł y  z c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą  p o d e j r z e 
n i e  o c h o l e r ę  a z y a t y c k ą .

— Ostrzeżenie z powodu tyfusu brzu
sznego. W Korespondencji Ratuszowej czyta
my : Wedle dat urzędowych, dokoła Lwowa w 
licznych gminach powiatu lwowskiego i bobre- 
ckiego szerzy się tyfus brzuszny. W obecnej 
chwili wiadomo, że panuje on : tuż pod roga
tką Gródecką na Bogdanówce, dalej w Sy- 
gniówee, Hołosku wielkiem, Zniesieniu, Zboi-

Iskach, Brzuchowicach, Prusach, Porsznej, Fal- 
kensteinie. Krzv\v(VMr««<*1' ^ l —.

i pościel chorego, przepojone zarazkami, jak 
również przybory do jedzenia i picia, których 
chory używał lub dotykał, oraz naczynia (n.p. 
na mleko), które stały w pokoju chorego.

Spis miejscowości, w którychby stwier
dzono tyfus brzuszny, podawać będzie prasie 
codziennej „Korespondencja Ratuszowa" nie
zwłocznie, uprzedza jednak, że przy dzisiej
szym sposobie udzielania odnośnych wiadomo
ści drogą urzędową ze starostw — daty te 
przychodzą najprędzej dopiero w tydzień po 
stwierdzeniu w danej gminie choroby zakaźnej.

— Nadanie koncesyi na aptekę. C. k.
Namiestnictwo udzieliło prawomocnie magistro
wi farmacji, Antoniemu Maryanowi Wincentemu 
3 im. Pyszyńsbiemu koncesyi na otwarcie no
wej drugiej apteki publicznej w Żółkwi w rynku.

— Katastrofa kolejowa w Podwy- 
sokiem. Dyrekcja kolei państwowych w Stani
sławowie donosi: Dnia 2 października o godzi
nie 1 m 46 po południu zderzył się na stacyi 
w Podwysokiem pociąg towarowy nr. 3377 z 
maszyną pociągu osobowego nr. 3376 na zwro
tnicy wjazdowej. Z personalu kolejowego trzech 
ludzi odniosło ciężkie rany. Z nich jeden kon
duktor Franciszek Kromp zmarł w dwie go
dziny później. Sześć wozów towarowych wyko 
leiło się i odniosło uszkodzenia Ruch towaro
wy ku Tarnopolowi na 24 godzin zastanowio
no. Ruch osobowy i pakunkowy odbywa się 
przez przesiadanie. Dochodzenia w toku.

— Z Kasyna miejskiego. We środę,
6 b. m. o godz. pół do 8 wieczorem, otwarcie 
sezonu kręgielnianego.

— Wiec ofieyantów i pomocników 
kancelaryjnych odbył się wczoraj w sali ra
tuszowej w sprawie ustawowego uregulowania 
ieh stosunków służbowych i materyalnych. Po 
dłuższej na ten temat dyskusji, uchwalono re
zolucję, w której domagają się przyznania im 
stabilizacyi i charakteru urzędników, jak nie
mniej wynagrodzenia, które odpowiadałoby ich 
pracy, stosunkom drożyźnianym i poborom in
nych funkeyonaryuszów państwowych.

— Jubileusz Muzeum narodowego„..1™...!.. TI7 1— 1 -

 .. .v -y x i,  X J u o a c i i ,  ST i
kensteinie, Krzywczycaeh, Siemianówce, Winni
kach, Staremsiole, Zadwórzu i Pikułowieaeh 
pod Jaryezowem, — nie wspominając o gmi
nach dalszych powiatów

Z tych gm in n ieus tann ie , codziennie przy-
, t  byw ają w łościan ie  i  p rzekupn ie  do Lw ow a z

przy zm ienieniu  jeg o  y u u ffijekiem  j j nnym i środkam i spożyw czym i. N ie
służbowego na rew iden ta  ; ad ju n k t A rnold L uka  w ątpliw ości) źe p rzyu0sza oni mlekiem
z Rawy do L w o w a; rew iden t T eodor Schm idt z w ik tuu łam i 7
ze Lwow a do Lubienieo ialrn u . — - J -

K R O N I K A .
Lwów, 4 października.

— Kalendarz.
Wt o r e k  (5 października):
Pladyna m. — Zasława. — Foky m. 
Wschód słońca o godzinie 5 31 rano, za

chód słońca o godzinie 4'55 po południu.

_ , .v..iuuuu ACUUUI OUllill Idk
ze Lw ow a do Lubieniee jako naczelnik- urzędu 

I stacyjneg ; asystent Michał Baczyński z Tarno
pola de Podwołoczysk.

— Wykłady o Słowackim. Wykład
docenta Uniw. lwow. dr. Wiktora Hahna: „Hor- 
sztyński", odbędzie się we wtorek 5 październi
ka b. r. w wielkiej sali ratuszowej o godz. 6 
wieczorem. Wstęp 10 hal.

— Księga pamiątkowa ku ezci Ju
liusza Słowackiego wydana nakładem Komi
tetu obchodu setnej rocznicy urodzin Juliusza 
gfowackiego we Lwowie jest już ukańczona — 
tak że wysyłka jej zacznie się w najbliższych 
dniach. Przypominamy, że pomnikowe to wy
dawnictwo obejmuje rozprawy o życiu i twór
czości poety, wyszłe z pod pióra profesorów 
gimnazyów i szkół reslnych galicyjskich w 3 
tomach (150 arkuszy 8-w). Cena egzemplarza 
20 koron. Ze względu na małą jeszcze ilość I ZDa;p a
pozostałych egzemplarzy uprasza Komitet o jak I Lwowa 
najrychlejsze zeńosz.pnia 1

z wiktuałami, z naczyniami na mleko, ze szma 
cianemi zatyczkami blaszanek na mleko, — 
wreszcie na swem ubraniu zarazki tyfusowe. 
Ludzie ci stykają się u siebie w domu z cho
rymi tyfusowymi i chociaż sami choroby się nie 
nabawili, są na równi z chorymi niebezpieczni, 
jako t. zw. „roznosiciele bakcyla". W zetknię
ciu wię> 7, takimi przybyszami należy zacho
wać jak największą ostrożność.

O tem, ażeby można powstrzymać zaka
żone mleko i zakażone osoby od pojawiania się 
we Lwowie — nie można nawet myśleć. — 
Wszak w całym powiecie lwowskim, mierzą
cym 13 miryainetrów kradratowych, a liczącym 
133 gmin ze 130 tysiącami ludności — jest- 
t y l k o  j e d e n  l e k a r z  (w Jaryczowie) i je
den fizyk powiatowy z siedzibą wo Lwowie. 
Zatem 132 gmin jest zupełnie bez lekarza, a 
przeto nie ma nikogo tam, ktoby tyfus rozpo
znał, a tem mniej, aby zabraniał chodzić do.uai, a tem mniej, aby zabraniał chodzić do pozoswM.ycu egzemplarzy uprasza Komitet o jak Lwowa lub sprzedawać mleko. A gdyby nawet

najrychlejsze zgłoszenia, wszystkie zaś instytu- j eden 2 tych dwu iekarzy ur« a 0wych rozpo
r ę  i osoby, które otrzymały listy subskrypcyjne, znawazy tyfus, chciał stłnn.ió «  —  - 
uprasza się o zwrot ich. Nabywać można tylko w zarodkuw lrnmite«io Wo-nii-s- ----- 'Ł  j mvi.ua tyi&o w zarodku —
w komitecie. Wszelkie zamówienia należy nad- ełl ci bezradny

Iresem dr. Wi k t o r  Ha l i n  we  i_;
1 . . .  -  w13*

chciał stłumić zarazę lokalną 
jest przecież mimo najlepszych 

„ n, bo do dezynfekcyi cały po- 
lwowski nie ma ani jeduego aparatu de-:cvinoorA 1 —

— Dzień Imieniu Najj. Pana obcho
dziła dziś stolica kraju w sposób, jak zwykle, 
uroczysty.

O godzinie 9 zrana odbyły się we wszy
stkich trzech kościołach katedralnych uroczyste 
nabożeństwa na intencję Najj. Pana,

W  archikatedrze obrz. Joć. celebrował so
lenne nabożeństwo JE. ks. Arcybiskup dr. Bil- 
ezewski w otoczeniu kapituły i licznego ducho
wieństwa.

Na nabożeństwie byli obecnie: JE. Pan 
Namiestnik, - JE. P. Marszałek krajowy Stani
sław hr. Badeni, b. Minister skarbu JE. dr. 
Witold Korytowski, prezes Akademii Umieję
tności JE. St. hr. Tarnowski, liczne grono po
słów sejmowych, oraz przedstawicieli władz 
rządowych i autonomicznych, grono oficerów z 
generalicyą na czele i tłumnie zebrana publi
czność.

Po nabożeństwie i uroezystem Te Deum, 
odśpiewał chór teatralny Hymn ludowy. Pod 
czas nabożeństwa batalion 80 pp, z orkiestrą

syłac pod adt„^.ixi m.
Lwowie ul. Żulińskiego 1. 11 A. I.

-  Z Uniwersytetu. P. Joacmm Kol- wjat skazany jesTna"
ber, praktykant sądowy, rodem z Nowego Targu, zanieczyszczonej studni lub stawu, gdyż nigdzie 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień niema wodonino-ó... — doktora praw. . stopie

Sprawa Czesława Zakrzewskiego.
Prezes Koła polskiego p. dr. Głąbiński na swoją 
interweneyę w sprawie Czesława Zakrzewskiego, 
skazanego wyrokiem sądu wojennego w Wilnie 
na karę śmierci za rzekomy udział w napadzie 
rabunkowym na pociąg, otrzymał w sobotę po 
południu PO Dosięgani.. cs„:—-

  llirt d lii  JBClUGgO
. zynfekcyjnego! Dodajmy wreszcie, że cały po- 

Joachim Kol-1 wiat skazany jest na używanie wody z często
zauieezrsz.pzniiiii - e . - j - ; ■
niema wodociągów po za Lwowem. Z tego 
wynika, że przy kompletnym na powiecie bra
ku urządzeń sanitarnych i hygienicznych, przy 
braku służby zdrowia, — Lwów wydany jest 
na łup szerzącego się w powiecie tyfusu, a 
mieszkańcy tutejsi mogą się jedynie własną 0- 
strożnością chronić od tej zarazy.

To. co celem bezpieczeństwa zalecić mo-c- —-J&, uuAjmai w soDotę po TO, co celem bezpieczeństwa zalecić mo-
południu po posiedzeniu Sejmu następującą te- żna, streszczamy w następujących kilku puu- 
legraficzną odpowiedź od JE. P. Ministra spraw ktach: 
zagranicznych hr. Aehrenthala:

W odpowiedzi na telegram JW. Pana z 
dnia 1 b. m. mam zaszczyt donieść, że już 
pod datą 29 września poleciłem telegraficznie c. 
i k. ambasadzie w Peters burgu, aby, jeżeli to 
możebne, spowodowała odroczenie wykonania 
wyroku, wydanego przeciw Czesławowi Zakrzew
skiemu, aż do wyjaśnienia sprawy. Jak mi zaś 
ambasada dziś zatelegrafowała, rossyjskie mi
nisterstwo spraw zagranicznych na jej interwen-.____ ______ • 1 . nTM -

1. dostawców mleka, pieczywa, jarzyn 
i t. d. z poza Lwowa należy wypytywać, czy 
w ieh siedzibie są chorzy i Da jaką chorobę;

2. mleka surowego bezwarunkowo nie 
p ić ; gdy zaś pochodzi z domu, w którym 
istnieje podejrzenie tyfusu, należy mleko przy
gotowywać w ten sposób, by ono wrzało przy
najmniej przez kwadrans;

3. w czasie wycieczek poza Lwów nie 
pić bezwarunkowo wody ani na miejscu, ani j .jm raw eu- uezwarunitowo wodyani n a :

cyę jeszcze wczoraj do Wilna wysłało telegram, podawanej na stacjach kolejowych.
aby uzyskać odroczenie stracenia, a zarazem _ Rodzinom chorych miejscowych wskazn-
zwróciło się w tej sprawie do rossyjskiego mi- jemy, że szczególnie niebezpieczne s ą : bielizna

Gazeta Lwowska“ z dnia 5 października 1909.j

_____  UillOUOWtógO
W Krakowie. Wychodząc z założenia, że Mu
zeum narodowe służy nietylko celom ściśle na
ukowym, ale jest również szkołą dla najszer
szych warstw' społeczeństwa, postanowił komi
tet obywatelski wydać z okazji jubileuszu po
pularną broszurkę, która w formie przystępnej 

j  pouczałaby o historyi i zasadach instytucji i 
zyskała dla niej świadome poparcie wszystkich. 
Broszurka taka objętości 6 i pół arkuszy druku 
wyszła z pod pióra p. Macieja SzulDewicza i 
wkrótce ukaże się na półkach księgarskich. 
Tytuł je j : „Dzieje, rozwói i przyszłość Muzeum 
narodowego w Krakowie". YV obszernym wstę
pie przedstawia autor zarys embryonalnych za
czątków kollekeyonerstwa w Polsce i w innych 
krajach Europy, aż do chwili, w której po
wstają wszędzie Muzea dzisiejszego typu. Autor 
zwięźle i treściwie kreśli następnie dzieje jedy
nego na ziemiach polskich Muzeum narodowego, 
aby w zakończeniu swej pracy dać przybliżony 
obraz przyszłości narodowej skarbnicy na Wa
welu, obraz tem ciekawszy, że tyle wielkich 
nadziei i zamiarów wiąże się z tą sprawą. Bro
szurka p. Szukiewieza, napisana gorąco i z wła
ściwym temu autorowi polotem, obudzi niewąt
pliwie szerokie zainteresowanie dla Muzenm. 
Komitet jubileuszowy powodując się względami 
na ten jej agitacyjny właśnie cel, postanowił na 
ostatoiem swem posiedzeniu rozesłać pomienio- 
ną broszurkę do wszystkich czytelń, organizacyj 
ludowych i robotniczych, oraz biblioteczek Tow. 
szkoły ludowej. Nadto broszurka ta za pośre
dnictwem kancelaryi sejmowej znalazła się w 
tych dniach na pulpitach wszystkich posłów 
sejmowych, od których w niemałej mierze za
leży przyszłość narodowej instytucyi.

— Zebranie urzędników baukowyeli 
i Kas oszczędności. W sobotę, o godzinie 6 
wieczorem odbyło się w sali pow. Kasy oszczę
dności w Krakowie zebranie urzędników ban
kowych i Kas oszczędności. Przewodniczył dr. 
Konstanty Lipowski. Następnie dyrektor filii 
wiedeńskiego Banku związkowego p. Szancer 
mówił o położeniu urzędników bankowych i Kas 
oszczędności; reprezentant centralnego Związku 
p. Allina mówił o dotychczasowej działalności 
Związku i o programie jego na przyszłość. Po 
dyskusyi, w której zabierali głos posłowie: Sta
niszewski, Petelenz, Gross i dyr. SzaDcer, uchwa
lono uprosić posłów o poparcie postulatów, za
wartych w speeyalnym memoryale, który im bę- 

| dzie przedłożony. W końcu poruszono sprawę 
drożyzny mieszkań.

A  Samobójstwo. W realności przy ul. 
Kopernika 1. 5 odebrał sobie wczoraj życie wy
strzałem z rewolweru, skierowanym w serce, 
dozorca tej realności, 34-letni Drnytro Tkaczy- 
szyn. Po stwierdzeniu śmierci samobójczej przez 
lekarza miejskiego, odstawiono zwłoki Tka- 
czyszyna do kostnicy Zakładu medycyny sado
wej. Przyczyną samobójstwa miał być rozstrój
nerwowy, wywołany nadmiernem używaniem 
alkoholu.

Samobójca pozostawił żonę i czworo dro
bnych dzieci.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo
wie, Bronisława Szpetmańska, w 32 r. życia;

w Przemyślu, Medard Ludwik Witkowski, 
komisarz straży skarbowej, w 50 r. życia.
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— Samobójstwo. W jednym  i  hoteli 

w iedeńsk ich  zastrze lił się onegdaj Ignacy  M a
je rsk i z W arszaw y.

— Zapowiedź strejku lekarzj w szpi
talach wiedeńskich. Jak donoszą z Wiednia, 
lekarze w tamtejszych spitalach rozpoczęli agi- 
tacyę za poprawą materyalnych warunków bytu. 
Wszyscy składają pisemnie zobowiązania wy
mówienia posad w razie, gdyby ich żądania nie 
zostały spełnione do dnia 5 listopada.

— Wypadek w teatrze. W teatrze 
miejskim w Bielsku w sobotę przy końcu 
przedstawienia spadło z sufitu 40 metrów sztu- 
katury wśród ogromnego hałasu na publiczność, 
siedzącą w parterze i do lóż. Publiczność w 
panice opuszczała teatr. Rany odniosło 20 osób. 
Z nich 8 ciężko rannych odwieziono do szpi
tala, inne pozostawiono w opiece domowej.

— Na karę śmierci sk aza ł onegdaj 
t iy b u n a ł sądu  p rzysięg łych  w B ydgoszczy w ła 
śc iciela  dóbr R yka  z pod Ż n ina  za  zam ordo
w anie teściow ej,

— Śm iertelny wypadek w górach. 
Według nadeszłego do Warszawy telegramu z 
nad jezior włoskich ] 9-letni Julian Chłapow
ski, syn znanego lekarza, ordynującego w Kis- 
singen dra Fr. Chłapowskiego i Maryi z hr. 
Lubieński spadł w Bellagio z jednej z gór tak 
nieszczęliwie, że poniósł śmierć na miejscu.

Kronika zagraniczna.
* Wy p a d e k  a u t o m o b i l o w y .  Między 

Rastatt a Kuppenheim — jak donoszą z Karls
ruhe — najechały na siebie dwa automobile, 
z których jeden nie miał światła. Chauffeur 
automobilu jadącego z Rastatt zginął na miej
scu ; w drugim automobilu siedziało 7 osób, 
z których niektóre odniosły ciężkie rany. Chauf- 
fera tego automobilu aresztowano.

* B e r l i ń s k i  t y d z i e ń  a wi a t y c z n y -  
Z Johannisthal telegrafują: Rougier po jedno
godzinnej próbie z naprawionym motorem do
konał w sobotę wzlotu i okrążył pięć razy plac. 
Pozostał w powietrzu przez 18 minut na wy- 
sok#ści 30 mtr. Farman, który konkurował o 
nagrodę miasta Berlina, okrążył plac 22 razy, 
poczem musiał wylądować z powodu uszkodze
nia motoru. Podczas wylądowania aeroplan ude
rzył silnie o ziemię i doznał uszkodzeń. Far
man wyszedł bez szwanku.

Baron de Caters okrążył dwa razy płac, 
poczem musiał wylądować wskutek uszkodzenia 
motoru.

Molon po naprawieniu motoru okrążył 
plac dwa razy.

Przy końcu Rougier na życzenie francu
skiego attache wzniósł się z nim jako pasaże
rem i okrążył plac dwa razy.

* N i e z w y k ł e  w y k o p a l i s k o .  Ze 
Sztokholmu telegrafują: dr. Otto Fromm od
krył u stóp góry Om koło jeziora Wettern resztki 
domu na pokładach przed 4000 lat, wiele broni 
i sprzętów z kamienia, kości i rogu. Jest to 
pierwsze tego rodzaju wykopalisko w Europie 
północnej.

* P r z e d h i s t o r y c z n y  c z ł o wi e k -  
W miejscowości Perigneux (dep. Dordogne) pe
wien nauczyciel znalazł pod skałą w warstwach 
aluwialnych szkielet człowieka przedhistoryczne
go, którego wiek oceniają na przeszło 20.000 lat

J e s ie n n e  w y ś c ig i  k o n n e .

(Trzeci dzień wyścigów).
W dniu wczorajszym zakończył się na 

lwowskim torze wyścigowym tegoroczny mee- 
ting jesienny. Podobnie jak w dniu pierwszym 
i drugim wyścigów, także i wczoraj sprzyjała 
pogoda, to też na trybunach zebrała się liczna 
publiczność.

Biegów było ogółem pięć.
Z. Bieg z płotami. Handicap. Panowie 

jeżdżą. Nagroda 1000 kor., z których 700 kor. 
zwycięzcy, 200 kor. drugiemu, 100 kor. trze
ciemu koniowi. Meta około 2400 m. Dla 3 let. 
i st. koni, które podczas meetingu jesiennego 
1909 we Lwowie w biegach płaskich, z pło
tami lub steeple chases startowały.

Na sześć mianowanych do tego biegu 
koni startowały tylko trzy. Pewnie 4 długo
ściami zwyciężył „Dudley“, 4-1. og. kaszt. p. 
Anny Fibichowej, jeżdżony przez rotmistrza Lan
giewicza, drugim był „ZiSka", 4 1. og. gn. p. 
Bolesława Dydyńskiego, pod podpor. Starzem, 
wyprzedzając sześciu długościami „Brentę“, 4 1. 
kl. gn. por. Józefa Hallenburg-Hallera, jeżdżoną 
przez podchor. Wolfa.

Totalizator 5 : 13, 10 : 26, 20 : 53.
11. Handicap dwulatków. Nagroda 1000 

kor., z których 700 kor. zwycięzcy, 200 kur. 
drugiemu, 100 kor. trzeciemu koniowi. Meta 
około 1000 m. Dla koni, które podczas mee
tingu jesiennego 1909 we Lwowie startowały. 
Jeździli dżokeje.

Z pięciu mianowanych koni biegały czte
ry. Pierwszy przybył do mety „504 P “, og. 
egn. p Kazimierza Ostoja-Ostaszewskiego, wy
przedzając pewnie jedną długością „Wrighta", 
og. egn. p. Leszka Dydyńskiego. Trzecią (je
dna długość z tyłu za drugimi była „Peperls

Gattin", kl. kaszt. por. Romana Osadzińskiego, 
dwie długości za nią czwartym „Tanderloing", 
og. kaszt. p. Seweryna Skrzyszowskiego.

Totalizator 5 : 8 ,  10 :16, 20 : 33.
[11. Bieg płaski. Handicap. Nagroda 

1000 kor., z których 700 kor. zwycięzcy, 700 
kor. drugiemu, 100 kor. trzeciemu koniowi. 
Meta około 1400 m. Dla 3-1. i st. koni, które 
podczas meetingu jesiennego 1909 we Lwmwie, 
w biegach płaskich, z płotami lub steeple chases 
startowały. Jeździli dżokeje.

U startu na sześć mianowanych koni sta
nęły cztery. Zwyciężył pewnie jedną długością 
„Jack", 4-1. w. kary rotmistrza Hagelina, dru
gim był „Doroszenko", 4 1, og. kaszt. p. Le
szka Dydyń-kiego, pół długości z tyłu trzecią 
„Chorążanka", 3-1. kl. egn. p. Kazimierza Osto- 
ja-Ostaszewskiego, wyprzedzając trzema długo
ściami „Coeur Dame“ 6-1. kl. kaszt, rotmistrza 
br. Erlangera.

Totalizator 5 : 28, 10 : 57, 20 : 115.
IV . Stce-ple chase. Handicap. Panowie 

jeżdżą. Nagroda 1.000 koron z których 700 
koron zwycięzcy, 200 koron drugiemu, 100 ko
ron trzeciemu koniowi. Meta ok. 3 200 ratr. 
Dla 4 1. i st. koni, które podczas meetingu je
siennego 1909 we Lwowie, w biegach płaskich, 
z płotami lub steeple chases startowały.

Z sześciu mianowanych do tego biegu 
koni biegały tylko trzy. Łatwo dwiema długo
ściami zwyciężyła „R.iga“, 4 1. kl, kaszt. p. Ka
zimierza Ostoja Ostaszewskiego, jeżdżona przez 
podpor. Stiirza, drugim był „Łecturer", st. w. 
gn. podpor. Edwarda Baara pod właścicielem. 
„A nobleman" por. R. Pustovki, jeżdżony przez 
podpor. Kossaka upadł przy braniu przeszkody 
i wycofany został z biegu.

Totalizator 5 : 8, 10 : 17, 20 : 85.
V. Bieg dodatkowy, z płotami. Panowie 

jeżdżą. Nagroda 800 koron, z których 500 kor., 
nagroda Towarzystwa jazdy konuej w Ryma
nowie, ofiarowana przez Zdzisława hr. Tarnow
skiego, zwycięzcy, 150 kor. drugiemu, 100 kor. 
trzeciemu, 50 koron czwartemu koniowi. Meta 
ok. 3.200 mtr. Dla 3 1. i st. koni wszystkich 
krajów, które podczas meetingu jesiennego 1909 
we Lwowie, żadnego biegu płaskiego, żadnego 
biegu z płotami i żadnego bitgu z przeszkoda
mi nie wygrały.

Startowało siedm koni.
Pierwsza przybyła do mety „Dummheit“, 

5 1. kl. gn. p. M. Jampolskiego, jeżdżona przez 
podpor. Stiirza, drugim był „Y, Xaintraille3“, 
5 1. og. kaszt. p. Henryka Russockiego (jeździec 
właściciel), trzecią „Eifel", 6 1. kl. gn. p. L. 
Dydyńskiego (jeździec rotmistrz Langiewicz), 
czwartą „Bałamutka", 6 1. kl. kara kar. Ba- 
selliego (jiździec podchor. de Maistre), piątym 
„Butterfly", st. w. gn. bar. Audritzkyego (jeździec 
podpor. Willander, szóstą „Antoinette", 4 1. kl. 
gii. p. Osterinutha (jeź Iziec podpor. Majer- 
Nestler). „Dfiena", 6 1. kl. kaszt. p. Adama 
Szczawińskiego (jeżdżona przez właściciela) wy
łamała się z toru.

Totalizator 5 : 7, 10 : 15, 20 : 30.
Prawie już po ciemku odbyły się zapo

wiedziane „wyścigi fiakrów", w których wzięły 
udział.... dwie dorożki.

Nitki IM o-arM fm .
Z teatru donoszą: Premiera komedyi o- 

myłek „Za cenę łez" Jerzego Żuławskiego dana 
będzie dopiero we środę 6go b. m., a to, dla
tego, ażeby ją jak najstaranniej przygotować, 
zwłaszcza, że autor, który sam próbami kieruj#, 
poczynił w tekście dużo zmian i poprawek z 
korzyścią dla utworu. Kupione bilety na ponie
działkową premierę z datą 4go b. m. wymieni 
kasa zamawiań na środę, lub też mogą być u- 
żyte na poniedziałek, w którym to dniu przedsta
wiona będzie po raz czwarty arcywesoła i ciesząca 
się wielkiem powodzeniem komedya de Flersa 
i Caillareta „Osiołkowi w żłoby dano", w wy
borowej obsadzie.

Następną nowością po wystawieniu kome
dyi p. Żuławskiego będzie trzyaktowa kome
dya Aleksandra Bissona „Małżeństwo aktorki", 
potem czteroaktowy dramat Stanisława Przyby
szewskiego „Gody życia", po których rozpoczną 
się przygotowania do wznowienia jubileuszo
wego cyklu utworów Juliusza Słowackiego, jak 
„Sen srebrny Salomei, „Złota czaszka", „Ma
zepa", Balladyna", „Lilia Weneda", „Ksiądz 
Marek", „BeatrisCenci" i „Marya Stuart", wśród 
których będzie i „Kordyan", powtórzony.

Na popularne, po południowe przedsta
wienie zostanie wznowionym utwór A. Walew
skiego „Hulaj dusza". P. Stermicz powróciwszy 
z urlopu, rozpoczął próby z opery komicznej 
Jana Straussa „Nietoperz", która już wkrótce 
wystawiona zostanie siłami operowemi, nastę
pnie studyować będzie nieznaną dotąd we Lwo
wie operę Minhajmera p. t. „Mazepa", która 
przed kilku laty na scenie warszawskiej cie
szyła się olbrzymiem powodzeniem. — P. Bro
nisław Wolfsthal przygotowuje wznowienie opery 
komicznej Millockera „Biedny Jonatan". — P. 
prof. Słomkowski wznowi na dzień Zaduszny 
piękne dzieło muzyczne Stanisława Moniuszki 
„Dziady", potem przygotuje nową operetkę 
Ziehrera „Walc miłości".

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
W poniedziałek, po raz czwarty „Osioł

kowi w żłoby dano", komedya w 3 aktach Ro
berta de Flers i A. de Caillavet.

We wtorek, po raz 20-ty: „Manewry je
sienne", operetka w 3 aktach J. Kalmana.

We środę, po raz 2-gi, „Za cenę łez", 
komedya omyłek w 3 aktach, napisał Jerzy 
Żuławski.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Wtorek, „Z tamtego brzegu", tryptyk 

scen. F. Saltena.
Środa, „Osiołkowi w żłoby dano", kome

dya w 3 aktach Roberta de Flers i A. Cail- 
laveta.

Komres lolopw 1 peflapiów.
Graz, 28 września.

Uroczystość otwarcia kongresu filologów 
i pedagogów odbyła się dziś z wielką oka
załością w7 pięknej sali Stefanii (Stephanien- 
Saal) przy współudziale około 700 ucze
stników.

Wśród obecnych byli: JE. P. M i n i 
s t e r  o ś w i a t y  h r. S t ii r g k h w t o w a- 
r z y s t w i e s z e f a  a e k e y i dr.  Ć w i k l i ń 
s k i e g o ,  N a m i e s t n i k  S t y r y i  h r. Cl a -  
r y - A l d r i n g e n ,  M a r s z a ł e k  k r a j o w y  
hr .  A t t e m s ,  k o m e n d a n t  k o r p u s u  i 
wielu innych.

Po odegraniu na organach świątecznej 
uwertury akademickiej Brahmsa, powitał zgro
madzonych prezes Zjazdu, prof. S c h e n k l .  
Wyraził żywą radość, że 50 kongres filolo
gów' i pedagogów tak wielu zgromadził człon
ków, mimo, iż Graz leży na uboczu od świa
towego ruchu. Mówca podał następnie w kilku 
ciekawych rysach szkic dziejów Zgromadzeń 
filologów od lat 71. Pierwsze takie zgroma
dzenie odbyło się w Norymberdze w r. 1838, 
wczasach, kiedy Prusy nie posiadały juszcze 
kolei żelaznych; gdy przestrzeń Norymberga 
Fttrth istniała zaledwie od lat trzech, a i tę 
zasłaniano wysokim parkanem przed natar
czywą ciekawością okolicznych mieszkańców, 
którzy na widok pociągu popadali, jak mó
wiono, w istny szał ciekawości (delirium  
curiosum). W dziesięć lat dopiero po pierwszem 
Zgromadzeniu filologów mógł sobie filolog 
zapalić fajkę przy pomocy zapałki, a dopiero 
w 17 lat po tein pracować przy lampie na
ftowej.

Jakże dziwnie słucha się tych wspo
mnień z niedalekiej stosunkowo przeszłości, 
dziś w czasach . cudów elektryczności, aero
planów i balonów napowietrznych !

I nauka języka i starożytności klasycznej 
nie pozostała w tyle poza postępami w dzie
dzinie innych nauk i umiejętności. Tylko 
laicy zupełnie nieobznąjomieni z rzeczą twier
dzić mogą inaczej. Zużytkowanie inskrypcyi 
(napisów), wykopalisk, odkrycia cennych pa- 
pyrusów, rozwój porównawczej gramatyki i 
umiejętności porównawczej religii—■ wszystko 
to otwarło prz>d badaczami filologii now7e, 
nieznane dotąd horyzonty.

I szkoła, zwłaszcza gimnazyum huma
nistyczne, nie mogła się oprzeć nowym prą
dom czasu. Pod wpływem zmienionych sto
sunków politycznych i społecznych rozgorza
ła walka o tę szkołę, walka zawzięta, trwa
jąca aż do dni naszych. W tych zapasach 
stworzono niewątpliwie wiele nowego i za
razem dobrego dla szkoły, ale usunięto tak
że lub popsuto niejedno, co ochronić i usza
nować raczej należało! Wszystkie te prądy i 
te walki odbijały się zawrze wiernem echem 
w obradach Zgromadzeń filologów, a ostatni 
kongres w Hamburgu za główne zadanie dal
szych swych usiłowań wytknął wprowadze
nie ścisłego związku między umiejętnością 
a szkołą, między profesorami Uniwersytetów 
a nauczycielami szkół średnich. Praktyczne 
przygotowanie do zawodu nauczycielskiego w 
tych szkołach wysunięto na czoło najbliż
szych zadań dalszych kongresów.

Filologowie pragną szczerze postępu i 
w nauce i w szkole i gotowi pracy nad po
stępem poświęcić najlepsze swe siły. Jedne
go tylko odebrać sobie nie pozwolą: głębo
kiego przekonania, że nauka języków klasy
cznych, n a l e ż y c i e  u d z i e l a n a ,  w odpo
wiedni stosunek do innych dyscyplin szkol
nych wprowadzona, nietylko nie ustępuje 
żadnemu ze środków, dających wyższe wy
kształcenie umysłowe, lecz, że je pod wie
loma względami przewyższa i niczem zastą
pić się nie da.

Po profesorze Schenklu powitał zgro
madzonych JE. P. Minister hr. S t i l r g k h ,  
przemową, w której drgała nuta wielkiej ser
deczności i życzliwości dla idei przez kongres 
reprezentowanej.

W potrójnym charakterze witał hr. 
Stiirgkh uczestników kongresu: jako urodzony 
Styryjczyk i niegdyś mieszkaniec Grazu, który 
ucieszył się szczerze zaszczytem, jaki wy
świadczono jego miastu rodzinnemu, wybie
rając je na miejsce tak poważnego zgroma
dzenia, jako założyciel i długoletni prezes

Towarzystwa przyjaciół humanistycznego gi
mnazyum, a w końcu jako Szef oświaty pu
blicznej w Państwie, który ma to głębokie 
przekonanie, że p i e l ę g n o w a n i e  i d e a ł ó w  
h u m a n i s t y c z n y c h  o z n a c z a  z a r a z e m  
p o d n o s z e n i e  w a r t o ś c i  k u l t u r a l n e j  
d a n e g o  n a r o d u ,  że j e s t  t e m  s a m e m  
z a d a n i e m  e t y c z n e rn n a j b a r d z i e j  p o- 
n ę t n e m .  (Dass die Pflege humanistischer 
Bildungsideaie gleichzeitig die Ilehung des kul- 
turallen We.rtes der Nationen and damit eine 
ethische Aufgabe der rerlockendsten A rt 
hildet).

Wśród rozpętanych walk o maleryalne 
dobra pielęgnować przekazane nam przez tra- 
dycyę dobra idealne, duchowe, wśród roz
dwojenia w naszem życiu publicznem szukać 
sparcia o przeszłość piękniejszą, to znaczy 
szukać pożądanego węzła łączącego narody, 
znaczy wśród chaosu dążeń szukać i znajdo
wać ideał ogólno ludzki. Zadanie to szczytne 
i w stosunkach obecnych bardzo wdzięczne. 
Spodziewam się też — mówił P. Minister — 
że ci, którzy tego wzniosłego zadania się 
podejmują, mogą być pewni sympatyi i po
parcia ludzi etycznie najwyżej stojących".

Mowę P. Ministra przyjęli zgromadzeni 
burzliwymi oklaskami.

Po tej mowie, która stanowiła punkt  
kulminacyjny całej uroczystości nastąpił cały 
szereg przemówień zdawkowych, banalnych 
(rektora Uniwersytetu, burmistrza i innych), 
w których metodą iście katarynkową sła
wiono jedność duchową Monarchii z Rzeszą. 
Dlatego wytchnieniem prawdziwem było, gdy 
po tych czczych formalnościach przystąpiono 
wreszcie do porządku dziennego i profesor 
Di e l s ,  z Berlina, mówić zaczął „O począ
tkach filologii u Greków". Diels ma dar ja
snego, żywego i zajmującego przedstawienia 
rzeczy, jakkolwiek po za tem wyczuwa się u 
niego pewną płytkość i brak pogłębienia 
przedmiotu. Oto krótka treść zresztą bardzo 
pouczającego wykładu:

Jak wszystkie nauki, tak i filologia zro
dziła się i rozwinęła w Grecyi. Rozwój jej 
właściwy nastąpił tam wprawdzie dopiero po 
czasach Aleksandra Wielkiego, ale jej po
czątki sięgają wstecz aż do VI. wieku przed 
Ohr. W Jonii zajmowano się podówczas po
czątkowo tylko badaniem natury, ale wnet 
potem uczyniono człowieka i jego życie du
chowe przedmiotem dociekań. Pierwszy filo
zof Heraklit wypowiedział zdanie brzmiące 
bardzo nowocześnie: „Zbadałem sam siebie", 
on też pierwszy zastanawiać się zaczął nad 
istotą duszy i z rnikrokosmem porównał ma- 
krokosmos. Kierujące wszystkim Logos (sło
wo) Bóstwo stawia H e r a k l i t  na czele swe
go poglądu na świat, a słowo człowieka ma 
u niego wagę i cenę jako świadectwo Bo
skiej prawdy, która się tajemniczo w niem 
wyraża. Etymologia jest dla niego drogą do 
tej prawdy. Już Elcata Parmenides wystąpił 
przeciw temu poglądowi. Nie słowo (zdaniem 
jego) oznacza prawdę, ale jednolito pojęcie 
świata, osiągnięte przy pomocy myślenia.

Mowa jest źródłem przeróżnych błę
dów ludzkości, słowa są tylko wyrazem wy
obrażeń w połowie lub całkiem nieprawdzi
wych. Przez cały wiek V. przed Chr. trwa 
ten spór o powstanie mowy, czy jest ona 
wypływem natury (pbysis) czy umowy (no- 
mos). Walce tej kres kładzie dopiero boski 
Plato w dyalogu swym p. t. Kratylos, zwal
czając opinię przy pomocy nauki o ideach. 
Większość filozofów przed Platonem upatru
je zgodnie z Parmenidesem w zjawiskach 
językowych tylko dowolność i konwencyę 
między ludźmi. Sofiści, jako reformatorzy 
wychowania publicznego położyli znaczne za
sługi około filologii w ogóle, zwłaszcza zaś 
około iriterpretacyi poetów. Najwięcej jednak 
uwag filologicznych pierwszorzędnego zna
czenia zawiera historya Horodota. On pier
wszy zajął się kwestyą Homerową i auten
tycznością pism pomniejszych poecie przy
pisywanych. Prof. Diels na szczegółowych 
przykładach dowodził w końcu w sposób 
śmiały raczej niż przekonywający wielkiego 
znaczenia „ojca historyi" jako filologa i kry
tyka.

Bardzo ząjrnujaŁcy i aktualny temat wy
brał sobie do swego referatu dr. Aly, dyre
ktor' gimnazyum z Marburga w Hesyi. Mó
wił o „ g i m n a z y u m  h u m a n i s t y c z n e m  
w s t o s u n k u  do n o w y c h  c z a s ó w" .  Je- 
dnyrn z błędów, jaki popełniają nauczyciele 
języków klasycznych w gimnazyach, jest, że 
się świat klasyczny, jego umysłowość, po
glądy etyczne, religijne i społeczne omawia 
w zupełnem oderwaniu od teraźniejszości, 
tak, jak gdyby między starożytnością a cza
sami dzisiejszymi istniała przepaść nie do 
przebycia. Tak przecież oczywiście nie jest. 
Tysiączne nici łączą oba światy, 'nici te od
naleźć, łączność ścisłą między oboma czasami 
wykazać — to wdzięczne bardzo zadanie 
dzielnego nauczyciela, pragnącego, by wycho
wankowie jego rozumieli teraźniejszość z po
mocą starożytności. Wykazał też Aly na ca
łym szeregu trafnych przykładów stosunek 
starożytności klasycznej do czasów nowszych 
w dziedzinie życia politycznego, społecznego, 
religijnego i t. p. Na referat ten, gdy się 
ukaże w druku, zwracamy szczególniejszą
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uwagą naszego nauczycielstwa. Znajdą w nim 
nowe drogi dla swej pracy szkolnej.

W dniu dzisiejszym odbył się ku ucz
czeniu uczestników kongresu bankiet (Fest- 
essen), wieczorem zaś galowe przedstawienie 
w teatrze miejskim. Dawan..- sztukę Roseg- 
gera: nAm  Tage des Gewichts". Polscy ucze
stnicy z powodów łatwo zrozumiałych uchy
lili się od udziału w bankiecie i przedsta
wieniu W toastach bankietowych brzmiała 
pono silnie nuta wszeckniemieeka, a prym 
w tym koncercie wiódł prof. Dielz, którego 
syn zajmuje katedrę slawistyki (!) w niemie
ckim Uniwersytecie w Pradze.

B r. F r. Majchrowicz.

komski odszukał akty, według których Fedko j Dlaczego Stoffa zamordował tego nie 
Dawydiak z Rudnik prosił o wydanie książki j może wytłumaczyć. W ogóle opowiadając o 
służbowej, przyezem w rysopisie podano, jako mordowaniu Stoffa stracił oskarżony zupełną 
znak charakterystyczny bliznę nad prawem równowagę. Wikłał się do tego stopnia i 
okiem, pochodzącą z postrzelenia. Stwierdzo- plot! rzeczy bez związku, że przewodniczący 
no dalej, że tenże Fedko Dawydiak służył musiał przerwać na chwilę przesłuchanie, 
we Lwowie u cukiernika p. Zygmunta L twiń- aby dać mu wypocząć.

2 Izfb-jr sądowej.
Lwów, d. 4 października.

(Epilog morderstwa dokonanego na hi. p . 
małżonkach Staffach).

Przed trybunałem sądu przysięgłych 
rozpoczęła się dziś w tutejszym sądzie kra
jowym rozprawa karna przeciw 23 letniemu 
Fedkowi D a w y d i a k o w i ,  oskarżonemu o 
zbrodnię skrytobójczego morderstwa dokona
nego w nocy z 26 na 27 b. m. na Szu- 
limie Stoffie, b. właścicielu szynku „pod sło
niem" przy ul. Sobieskiego i jego żonie Ne- 
sze.

Sprawa przedstawia się następująco: D. 
27 listopada z. r. rozeszła się po Lwowie 
wieść, iż w mieszkaniu Stoffów przy ul. So
bieskiego 1. 21 na I. p. dokonano morder
stwa. Przybyła natychmiast na miejsce zbro
dni komisya sanitarno policyjna, która stwier
dziła, że ofiarą morderstwa padli Szulim i 
Necha Stoffowie. W przedpokoju mieszkania, 
które się składało z 3 pokoi, przedpokoju i 
kuchni, leżały w kałuży krwi zwłoki Stoffo- 
wej, zwrócone głową ku drzwiom, wiodącym 
do jadalni. Zwłoki były przybrane w halkę, 
koszulę, pończochy, a włosy na głowie były 
zupełnie rozczochrane. W sypialni, w łóżku, 
leżały zwłoki Stoffa, przybrane w koszulę i 
trykot, w pozycyi na wznak, z rękami obok 
tułowia, a na głowie spostrzeżono wielką ra
nę, w okolicy oka lewego.

Komisya sądowa, która następnie przy
była, przeprowadziła wspólnie z komisyą po
licyjną rewizyę mieszkania i stwierdziła w 
niem wielki nieład; ślady świecy,' powycią
gane szufiady i pootwierane szafy wskazywa
ły wyraźnie na to, że zbrodniarz po dokona- 
nem morderstwie szukał pieniędzy i rzeczy 
wartościowych. W sypialni stwierdzono, że 
łóżko Stoffowej było w nieładzie, poduszki, 
kołdry, materace poprzewracane, gdyż mor
derca szukał tam, bądź to kluczów, bądź pie
niędzy.

Sekcya wykazała, że morderca 
dowal oboje Stoffów sieki

zamor-
. „  erą, tudzież, że

zbrodniarz napadł na Stoffowa niespodzianie
7 A} o ? J 'e r m ? T  " derzenie“  ją obezwładnił.
Z ułożenia zwłok Stoffa należało wnosić, że 
smierc zaskoczyła go we śnie.

Przepuszczenie, że morderstwa dokon 
u w celach rabunku potwierdziły zeznania 

syna zamordowanego, p. Michała Stoffa. 
Stwierdził on bowiem, że brakuje około 
140 koron, dalej, że zabrano kolczyki z rau
tami, wszystkie spodnie Stoffa i jego palto 
zimowe. J 6 r

Podejrzenie o popełnienie zbrodni padło 
natychmiast na służącego Stoffów, który znikł 
bez wieści. Śledztwo wykazało, że Stoffowie 
w październiku przyjęli na służbę młodego 
parobka, zwanego powszechnie Staszkiem, 
który usługiwał Stoffom, sypiał u nich w 
przedpokoju i był równocześnie, dozorcą domu 
W kufrze pozostawionym przez niego znale
ziono książkę służbową, opiewającą na nazwi
sko Stanisława Fedoraka z Kołaczkowie. Po- 
licya poczyniła natychmiast poszukiwania za 
tym Fedorakiem, ale po przeprowadzeniu 
śledztwa pokazało się, iż Fedorak nie wyda
lał się z Kołaczkowie od września z. r., gdy 
powrócił i  roboty z Niemiec, nie mógł więc 
być mordercą.

Nadto Fedorak zeznał, iż gdy wracał 
Prus, skradziono mu papiery legitymacyjne 
Na podstawie tych papierów morderca wyro
bił sobie w magistracie lwowskim książkę ro
botniczą, opiewającą na nazwisko Stanisława 
Fedoraka i służył pod tym fałszywem nazwi
skiem.

Policya więc pozostała bez śladu i zda 
wało się, że morderca zostanie niewykryty 
Sprawą tą atoli zajął się energicznie korni 
sarz Lukomski. Przeglądając akty tyczące się 
morderstwa, wpadł na doniesienie porucznika 
żandarmeryi, p. Horky’ego, który czytając w 
gazetach rysopis mordercy, przypomniał sobie 
że w r. 1907 służył u niego zupełnie.podo
bny do mordercy służący, imieniem Pedko 
którego nazwiska zapomniał. Pamiętał jednak 

kończyło się na „iak“, i że ów^ służący 
pochodził z okolic Stryja lu b  Mikołajowa. Za
wiadomił o tem policyę, dodając, że służący 
był w policyi meldowany.

Poszukując w księgach meldunkowych 
znaleziono wprawdzie owego Fedka, jako 

s*użąCego porucznika, natomiast komisarz Lu

skiego i że ztamtąd sprowadził się do poru- I 
cznika Borky’ego.

Ustaliwszy w ten sposób, że służący ! 
Horky’ego nazywa się Fedko Dawydiak i że 
pochodzi z Rudnik, udał się komisarz L-i ko ru
ski w dniu 30 maja b. r. do Rudnik i tam 
dowiedział się, że Dawydiak służy u apteka
rza Sternberga w Stryju.

Komisarz Lukomski pojechał natych
miast z Rudnik do Stryja i udał się wprost 
do apteki Sternberga, gdzie ujrzał parobka, 
którego rysopis zgadzał się w zupełności z 
rysopisem" mordercy Stoffów. Na widok ko 
misarza Lukomskiego, parobek próbował uciec, 
przytrzymano go jednak, a skoro komisarz 
Uikomski oświadczył, że go aresztuje pod za 
rzutem zbrodni morderstwa, popełnionego na 
Stoffach, zbladł i strasznie się zmieszał. — 

rzeprowadzona zara7 rewizya wykazała, że 
Dawydiak służy w Stryju za podrobioną na 
własne nazwisko książką robotniczą, a równo- 
ezes'nie zakwestyonowano u niego różne części 
ubrania podejrzanego pochodzenia.

Dawydiak początkowo przeczył, j koby 
służył u Stoffów i ich zamordował, ale pod
czas jazdy do Lwowa przyznał się do zbrodni 
i oświadczył, że „popełnił ją dla reebiu".

Następnie tłumaczył się, że Stoffowa 
źle się z nim obchodziła, że Stoffowie wyzy- 
kiwali go, mało mu płacili, że odczuwał głę

boko tę krzywdę i t. d.
Przebieg morderstwa przedstawił w na- 

stepująey sposób:
Krytycznej nocy na 26 listopada 1908 

roku spał na podłodze w przedpokoju, gdy 
około godzinie 12 w nocy wrócili Stoffowie 

restauracji do domu, poczem Stoff zaraz 
położył się do łóżka, a Stoffowa czytała ga
zetę. Około godz. 1 zawołała Stoffowa, aby 
podał nocnik i poczęła go łajać, a skoro 
jej w gniewie coś odpowiedział, weszła do 
niego do przedpokoju i w złości kopnęła go 
nogą.

Rozwścieklony z powodu tak złego ob
chodzenia się z nim, zerwał się i potrącił 
Stoffową, a gdy poczęła krzyczeć i dalej go 
aj-ała, porwał siekierę i ostrzem uderzył 

tą w głowę tak, że z krzykiem runęła na 
ziemię. Już leżącą na ziemi uderzył jeszcze 

lub 5 razy siekierą, aby nie krzyczała, a 
gdy już zauważył, że Stoffowa nie żyje, przy
szło mu na myśl, że Stell’, obudziwszy się, 
będzie się martwił śmiercią żony i gotóv.' 
jemu coś złego zrobić. Poszedł więc do sy 
pialni, w której spał Stoff i wymierzył mu 
obuchem siekiery dwa uderzenia w głowę. 
Stoff chwilę charczał, poczem zrobiło się zu 
pełnie cicho. Stoffa było mu wprawdzie żal, 
lecz_ pomyślał sobie: „szczoby buło ze mno- 
ju“ i dlatego postanowił, że Stoff musi zginąć 

Po dokonanetn morderstwie chwilę spo
czął, a następnie zaczął szukać pieniędzy, 
które mu się należały za służbę. Aczkolwiek 
bowiem miał swoich zaoszczędzonych w Pru 
saeh, 100 kor., nie chciał ich ruszyć.

Znalazł w mieszkaniu trzy pularesy, f 
tylko w jednym 1 kor. 60 hal. Ponadto za
brał kilka sztuk ubrania Stoffa wraz z jego 
palLt m zimowym, potem pojechał do Miko 
łajowa, a ztamtąd piechotą udał się do Rudnik.

Dawydiak, sprowadzony do Lwowa wska
zał miejsce, gdzie porzucił siekierę, którą 
rzeczywiście znaleziono. Zaraz na drugi dzień 
po odstawieniu do Lwowa, Dawydiak począł 
udawać obłąkanego. Poddano go więc bada
niom lekarskim, a dwaj psychiatrzy sądowi 
po dokładnej obserwacyi orzekli, że jest wpra 
wdzie osobnikiem zwyrodniałym, jednak nie 
jest chory umysłowo, nie jest pozbawiony 
„używania rozumu", ani też nie znajdował 
się w stanie przemijającego pomieszania zmy
słów wtedy, gdy zbrodni dokonał.

Przyznał też oskarżony, że zabrał kilka 
sztuk garderoby Stoffa i pulares, zawierający 
1 K. ŚO h , a wziął to dlatego, bo miał pre
tensję do Stoffa o 14 K.

Przesłuchanie Dawjdiaka trwało kilka 
godzin. Przed godz. 2 rozprawę odroczono 
do popołudnia.

Wobec tego Fedko Dawydiak odpowia
dać będzie za zbrodnię skrytobójczego mor-

nie cofnęli się w dobrym porządku, gdy nagle 
gen. Vicoria padł trafiony kulą w głowę. 
Maurowie, zachęceni tem, rozpoczęli ogień, 
ale silnym ogniem hiszpańskim zostali zmu
szeni do cofnięcia się. Po stronie hiszpań
skiej jest 235 zabitych.

Na prośbę gen. Mariny, aby ze wzglę
du na rozległość terenu wojny, przysłano 
mu posiłki, Rada gabinetowa uchwaliła wy- 

ać jeszcze jedną dywrzyę, przyezem prezy
dent gabinetu Maura oświadczył, że ta wy
syłka wcale, nie spowoduje rozszerzenia pier
wotnego planu wojny.

j  mor
deistwa, a ponadto za wprowadzenie władzy 
w błąd i za drobną kradzież.

Rozprawie, która rozpisana została na 
cztery dni, przewodniczy radca sądu krąjo 
wego wyższego dr. B e r  son,  oskarża zastęp 
ca prokuratora Państwa dr. P i  e r  ac ki, broni 
podsądnego adw. dr. Wi ę c ł a w .

Jako rzeczoznawcy-psychiatrzy biorą u 
dział w rozprawie prof. dr. Sieradzki i dr. 
Kruszyński, oraz lekarze sądowi dr. Chomin 
i dr. Borzęcki.

Rozprawie dzisiejszej przysłuchuje się 
mała liczba publiczności, wstęp do sali do
zwolony tylko za biletami.

Oskarżony Dawydiak przyznaje się do 
zbrodni morderstwa, wypiera się jednak ja 
koby to uczynił w celach rabunkowych. — 
Jako motyw podaje zemstę. Bez żadnego wi
docznego wzruszenia opowiadał szczegółowo 
o mordowaniu Stoffowej. Twierdzi, że popadł 
w złość dlatego, że Stoffowa budziła go w 
nocy, kopała nogą i kazała sobie podać no
cne naczynie. Najpierw bił ją „łachami", 
które zdjął z wieszaków, a potem porwał 
siekierę i ugodził Stoffową kilka razy. Nie 
zdaje sobie sprawy, czy obuchem, czy ostrzem.

OSTATNIA POCZTA.
=  Z okazyi wesela srebrnego Namiest

nika Dolnej Austryi hr. K i e l  m a n n s e g g a ,  
adjutarit przyboczny Najj. Pana, hr. Paar, zło
żył mu życzenia w imieniu Monarchy. Oprócz 
tego przesłali Namiestnikowi życzenia człon
kowie Dworu i wiele wybitnych osób.

=  W wydanym d. 2 bm. numerze „Roz
porządzeń dla spraw kolejowych i żeglugi" 
umieszczono ogłoszenie w sprawie wprowa
dzenia n o w y c h  t a r y f  n a  a u s t r y a c k i c h  
k o l e j a c h  p a ń s t w o w y c h  od 1 stycznia 
1910 r. Ulgi taryfowe co do nafty, spirytusu, 
zboża i produktów mącznych ogłoszone będą 
po ukończeniu rokowań z reprezentantami 
odnośnych grup. Również odbyła się w myśl 
przyrzeczenia danego przez Ministerstwo ko- 
ejowe narada w sprawie, czy i o ile można 

przyznać ulgi dla buraków cukrowych wo
bec nowej taryfy. W tegorocznej kampanii 
utrzymane będą od buraków cukrowych, do
tychczasowe taryfy bez zmiany.

-- Prager Abendblatt ogłasza komuni
kat, w którym zaprzecza doniesieniu Casu, 
że d y r e k e y a  p o l i c y i  w P r a d z e  za
wiadomiła pisma praskie, iż wszelka krytyka 
ostatnich nominacji sędziowskich będzie bez
warunkowo skonfiskowana. Prager Abend
blatt stwierdza, że wiadomość ta nie jest 
prawdziwa. Dyrekeya policyi praskiej takiego 
zarządzenia me wydawała, a tylko zawiado
miła dziennikarzy jej życzliwych, że artykuł 
odnośny w Narodnich Listach został skonfi
skowany, a to w tym celu, aby pisma nie 
przedrukowały tego artykułu, gdyż musiały 
by również uledz konfiskacie.

=  Na sobotniem posiedzeniu S e j m u  
s t y r y j s k i e g o  uczyniono wniosek o wpro
wadzenie nowego podatku zbytkowego i pod 
wyższeriie o 1j3 podatku automobilowego. Da
lej przedłożono wniosek, wzywający Wydział 
krajowy, aby zaprowadził podatek krajowy 
od przyrostu wartości. W końcu ze strony 
soeyalistów przedłożono dwa wnioski o zmia
nę ordynaeyi wyb irczej do Sejmu. Sejm po 
krótkiej dyskusyi przekazał komisyi wniosek 
o wprowadzenie podatku krajowego od przy
rostu wartości.

=  Budapeszteński dziennik urzędowy 
umieścił pismo odręczne Najj. Pana mianu
jące byłego ministra sprawiedliwości Anto
niego G i i n t h e r a  prezydentem kuryi kró
lewskiej.

=  Budapeszteńska Rada miejska przy
była wczoraj specyalnyin pociągiem do S e 
r a j  e w a. powitana na dworcu przez repre 
zentacyę tamtejszej Rady miejskiej.

=  Ogólne wrażenie w B e l g r a d z i e  
wywołało nagle s p e n s y o n o w a n i e  szefa 
sekcyi w ministerstwie skarbu N i k o l i  cza,  
oraz pierwszego buchaltera C h r i s t i e  a. Ni- 
kolicz w lipcu b. r. był jednym z dwu delega
tów serbskich, którzy w Paryżu prowadzili 
rokowania o pożyczkę serbską w Paryżu 
miał wziąć udział w ponownych rokowaniach. 
Nikoliez oświadczył wobec dziennikarzy, że 
przyszedł do konfliktu z ministrem skarbu 
Proticem, gdyż bronił interesów państwa 
serbskiego wobrc pretensyj bankiera pary
skiego Neyille’a, którego znów Protic bronił 

=  0  s t a n i e  r z e c z y  w T u r c y i  nad
chodzą następujące nowe szczegóły:

Sułtan zatwierdził 15 wyroków śmierci 
wydanych przez rząd wojskowy w Adanie 

Ikdam  donosi, że angielski sekretarz 
stanu spraw zagranicznych Grey wystosowa 
do Porty w sprawie dyskusyi, prowadzonej 
na kongresie młodolureckim w Genui, pi 
srao, w którem donosi, iż rząd angielski po 
twierdza, że Egipt jest integralną częścią 
Turcyi.

Osman. L loyd  donosi, że Porta przy 
rzekła rządowi czarnogórskiemu, iż nie ze 
zwoli na przekroczenie granicy osobom, któ 
re brały udział w ostatnich niepokojach w
Czarnogórze.

Do Salonik zawinęła eskadra turecka 
złożona z 9 pancerników i 2 torpedowców 
Ludność witała ją entuzjastycznie.

=  Dnia 26 b. m. o godz. 9 rano 
w o j s k o  h i s z p a ń s k i e  pod wodzą gen 
Mariny opuściło Feluan i udało się w kie 
runku Densuk el Dżemin. Hiszpanie rozpo 
częli ogień. Maurowie odpowiadali strzałami 
i wykonali w liczbie 5000 ludzi atak na 
front hiszpański. Ogień przez pewien czas 
był bardzo silny.

j Po zrekognoskowanin terenu, Hiszpa

zało- 
• ekonomiczne, we 

w zachodniej

S ej m.
(46 posiedzenie 1. sesyi IX .  peryodu).

Lwów, dnia 4 października.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 

JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
e n i  o godzinie 10 minut 45 przed połu

dniem.
Przed przystąpieniem do porządku dzien

nego odczytali sekretarze wniesione petycye, 
oraz zgłoszone wnioski i interpelacye. 

Wn i o s k i  n a g ł e :
P. ks. S en y k a i to w. o zapomogę dla 

pogorzelców gminy Niemiaez w powiecie 
nrodzkim.

P. C i e l u c h a  i tow. w sprawie klęski 
dementarnej w powiecie grybowskim.

P. dr. Ol e ś  n i c  k i e g o  i tow. z we
zwaniem do Rządu w sprawie jak najspie- 
szniejszego wydania koniecznych zarządzeń 
wykonawczych do ustawy szynkarskiej z r. 
1905. Wnioskodawca domaga się dalej, aby 
Rząd ogłosił publicznie termin, w którym 
będzie można podawać o koncesye szynkar
skie i warunki, jakich mają petenci dopełnić; 
aby tylko na 800 mieszkańców zakładany był 
jeden szynk; wreszcie, ażeby przy koncesyach 
szynkarskich uwzględniano przedewszystkiem 
nandle i krarniki gminne, kościelne i 
źone przez Tow. oświatowo • 
wschodniej Galicyi ruskie 
polskie.

W n i o s k i  z w y k ł e :
P. W i t o s a  i tow. w sprawie zniesie

nia opłat akcyzowych od bydła dorżniętego 
konieczności.

P. dr. M a r s a  i tow. w sprawie bu
dowy klinik brakujących w Uniwersytecie 
wowskim.

P. S z w e d a  i tow. w sprawie zabudo
wania potoków górskich w dorzeczu Soły 
i Skawy.

I n t e  r p e l a  c y e :
P.  M a k u c h a  i tow. do Rządu: 1. w 

sprawie funduszu szkolnego gm. Wyspa w 
pow. rohatyńskim; 2. w sprawie zaniedbania 
szkolnictwa ludowego i tendencyjnego trakto
wania Rusinów przez Radę szkolną okręg, 
w Rudkach; 3. w sprawie niszczenia fre- 
kwencyi w szkole lud. w Łopuszanach przez 
Radę szkolną okręgową w Zborowie; 4. w 
sprawie bezprawnego postępowania władz 
szko nych przy dobudowie drugiej sali w 
szkole ludowej w Brzozowie niżnym w po
wiecie peezyniżyńskim; 5. w sprawie postę
powania władz szkolnych ignorujących żąda
nie Rady gminnej w Kobyłowłokaeh zorga
nizowania szkoły 4-klasowej; 6. w sprawia 
postępowania władzy szkolnej wobec szkół 
ludowych w Janowie; 7. w sprawie lekcewa
żenia uchwały Rady gminnej w Porzeczu ja- 
nowskiem co do zmiany języka polskiego na 
ruski w tamtejszej szkole; 8. w sprawie nie 
zatwierdzenia przez Radę szkolną okręgową 

Kałuszu Rady szkolnej miejscowej w Dłu
go to wie; 9 do Wydziału krajowego w spra
wie defraudacyi funduszów gminnych przez 
byłego naczelnika gminy Bazylego Berczuka 
w Ghomiakowce w powiecie tłumackim.

,W l t o s a  1 w sprawie zniesie
nia opłaty pocztowej od pieniędzy posyła- 

ych przez wydziały powiatowe do delegatów 
w sprawie dróg powiatowych gminnych.

J i r ę z J a  w sprawie bezpośredniego 
połączenia między Brzostkiem a Kołaczycami 

Następnie zabrał głos JE. P. M a r . u a -
ł W  k u  J;°-Wy 1 Przeraówił w te słowa: 
?  ! obchodzimy dzień Imienin Najj. Pana. 
sądzę, ze odpowiem życzeniu wszystkich pa
nów, jeżeli się zwrócę do obecnego tu P. 
Namiestnika z prośbą, aby zechciał u stóp 
Tionu imieniem Sejmu wyrazić nasze naj-
d f T l  Zyf " nia szcz§ścia i długiego życia

dobra ludów, a do tych życzeń dołączył 
wyrazy przywiązania, miłości i w d z ięczn e j  
które są treścią naszego bytu.

JE. P. Namiestnik dr. Michał B o b r zy ń-

zadóśe. Z6niU ^  EkscyIencU
P. T S t a r u c h  zabrawszy następnie

t t ó f s T r 1 t " s w e j  r now,
j ,lk.a f,któw. “ óre. zdaniem 

jego, mają uzasadnić zarzut nadużycia wła- 
dzy urzędowej, uczyniony w tem  przemówie
niu staroście w Rawie ruskiej. W końcu od-

7ZRaal moJ ct V ust§p, 2 listu’ jaki otrzyma- 
stąpienie. “  W

P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y :  Ten ostatn 
ustęp tu nie należy, mianowicie opis wra
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żenią, jakie mowa szanownego posła zrobiła 
w Eawie.

Z kolei p. S k w a r k o  uzasadniał swój 
wniosek nagły, żądający wydawania na ko
lejach państwowych biletów jazdy w języku 
ruskim. Przy tej sposobności skreślił mówca 
kilka awantur, jakie urządzili na rozmaitych 
stacyach kolejowych Busini, a także i sam 
mówca, z powodu nieotrzymania biletów ja
zdy w języku ruskim.

W dyskusyi nad nagłością tego wnio
sku zabrał pierwszy głos p. dr. G ł ą b i  li
ski .  Mówca podniósłszy, że sprawa wyda
wania biletów jazdy w Galicyi wschodniej 
także w języku ruskim została już przez Bząd 
wdrożona i jest traktowana w duchu życzli
wym, zauważył, że sprawa ta została wdro
żona przez Bząd już dawniej z własnej ini- 
cyatywy, nie zaś pod naporem presyi. jakiej 
jesteśmy obecnie świadkami. P. dr, Głąbiński 
wyraził przeto zdanie, iż wobec tego, że 
sprawa ta jest już w toku i ma być przy
chylnie przez Bząd załatwiona, nie widzi 
wcale powodu, by wniosek p. Skwarki był 
traktowany jako nagły.

Dla poparcia nagłości wniosku p. Skwar
ki zabierali jeszcze głos pp. dr. Ko r o l ,  T. 
S t a r u c h  i D u m k a .

P. hr. P i n i ń s k i  zabrawszy głos, o- 
świadezył, że jeżeli większość zdecydowała 
się głosować przeciw nagłości, to zupełnie 
nie skutkiem jakiegokolwiek nieprzychylnego 
stanowiska dla meritum wniosku. Skoro ma
my tak mało czasu i wiemy, że ta część se
sji  sejmowej długo trwać nie będzie, po
winniśmy ten czas przeznaczyć dla rzeczy 
praktycznych, które koniecznie trzeba zała
twić. Sprawa napisów w języku ruskim na 
biletach kolejowych jest w toku; uchwała 
Sejmu jej nie załatwi, lecz Bząd.

Po przemówieniu p. dr. O l e ś n i c k i e 
go, który uzasadniał również nagłość wnio
sku p. Skwarki, przystąpiła Izba do głoso
wania, w którem nagłość wniosku odrzuco
no. Głosowało za nią tylko 26 posłów (oba 
kluby ruskie).

Nastąpiło uzasadnianie wniosków, zgło
szonych na poprzednich posiedzeniach.

P. A. T h e o d o r o w i c z  we wniosku 
swym żądał wezwania Bządu, by przystąpił 
do utworzenia sądu powiatowego z siedzibą 
w Czernelicy, powiatu horoderiskiego.

Wniosek przekazała Izba komisyi pra
wniczej.

Uzasadnianie wniosków pp. Szweda i 
ks. Stojałowskiego, z powodu nieobecności 
tych posłów w Izbie, usunął JE. P. Marsza
łek krajowy z porządku dziennego.

Następnie przystąpiła Izba do dalszej 
dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi szkol
nej o sprawozdaniu Wydziału krajowego z 
czynności departamentu I. w odniesieniu do 
spraw szkolnych, stypendyjnych, fundacyj
nych, konserwatorskich i teatralnych za czas 
od 15 września 1906 do 1 kwietnia 1908 
(ref. p. hr. P i n i ń s k i ) .

Pierwszy zabrał głos p. S k o ł y s z e w -  
s k i  i omawiając sprawozdanie komisyi szkol
nej o sprawach teatralnych, przyznał słu
szność wywodom p. dr. Oleśnickiego, który 
twierdził, że w teatrze lwowskim panuje nie
podzielnie farsa i operetka. Mówca nic może 
się zgodzić na twierdzenie referenta komi
syi, jakoby dyr. Heller podnosił gust publi
czności, a to z tego powodu, że jest wprost 
przeciwnie: teatr jest prowadzony wyłącznie 
jako przedsiębiorstwo finansowe i obniża się 
w nim systematycznie gust publiczności.

Następnie żalił się mówca na lekcewa
żenie przez dyrekcyę teatru lwowskiego ro
cznie narodowych, która w odnośnych dniach 
przedstawia sztuki obojętne, obce, a nawet 
swawolne. Inaczej jednak postępuje dyrekeya 
teatru krakowskiego, która znajduje zawsze 
jakąś sztukę odpowiednią ze swojskiego re- 
pertoaru.

W końcu wskazał mówca na niski bar
dzo poziom artystyczny Opery lwowskiej, nie 
stojący w żadnym stosunku z wysokością 
subweneyi, udzielaną na tę operę. W ope
rach występują siły trzeciorzędne, włoskie, a 
orkiestra pozostawia wiele do życzenia.

Mówca zakończył swe przemówienie 
postawieniem rezolucji, żądającej polecenia 
Wydziałowi krajowemu, aby zwrócił ba
czniejszą uwagę na poziom artystyczny w 
teatrze lwowskim ®

Beferent komisyi p. hr. P i n i ń s k i  
odpowiadając na wywody poprzednich mó
wców, zajął się przedewszystkiem zarzutem 
p. dr. Oleśnickiego, który twierdził, iż mło
dzież ruska krzywdzona jest przy rozdawni
ctwie stypendyów. Zdaniem mówcy, p. dr. 
Oleśnicki nie byłby takiego zarzutu podno
sił, gdyby był się przekonał, ile stypendyów 
jest zastrzeżonych dla młodzieży szlacheckiej, 
rzym.-kat. reiigii i polskiej narodowości.

Odnośnie do zarzutu p. ks. Stojałow
skiego, jakoby kenserwatorowie szykanowali 
właścicieli domów, zauważył mówca, iż żą
dania konserwatorów nie są szykanami, lecz 
stawiane bywają w interesie zabytków arty
stycznych, które są własnością narodu.

Omawiając z kolei wywody mówców 
poprzednich w sprawach teatralnych, zazna
czył p. hr. Piniński, iż co się tyczy teatru 
lwowskiego w niektórych zarzutach było nie

co prawdy, nawet wiele prawdy, ale też i 
nieco przesady. Mówca podniósł, iż w okre
sie sprawozdawczym komedya po«vażna i 
dramat przeważały. Później nastąpiło jednak 
w tym względzie pogorszenie. Przyczyną te
go mogły być zdaniem, mówcy, trudne wa
runki finansowe, w jakich znajduje się każda 
dyrekeya teatru lwowskiego.

W teatrze lwowskim grano sztuki, ja 
kich żądał p. Oleśnicki, a więc arcydzieła 
Słowackiego, Szekspira i Szyllera, lecz mó
wca musi przyznać, że grano je źle. Pars 
grano wprawdzie mało, ale były pomiędzy 
niemi takie, których przedstawiać się nie 
powinno. Co jednak gorsze, to to, że w wy
konaniu tych fars ustalił się w teatrze lwo
wskim w ostatnich czasach w grze aktorów 
ton ordynarny, podkreślający w sposób po
spolity i drastyczny brudn9 i skandaliczne 
ustępy, działające na niskie instynkty ludzkie.

Dalszy ustęp swej mowy poświęcił p. 
hr. Piniński polemice z wywodami p. dr. 
Oleśnickiego, przyczem stwierdził, iż wcale 
literatury słowiańskie nie mają wyższości 
nad literaturą romańską i polską.

W głosowaniu przyjęto ostatecznie spra
wozdanie komisyi szkolnej do wiadomości, 
oraz dodatkową rezolucyę p. Wasunga pod
jętą przez referenta, a żądającą polecenia Wy
działowi krajowemu, aby na najbliższej sesyi 
sejmowej przedłożył projekt ustawy o ochro
nie zabytków artystycznych w kraju.

Rezolucyę p. Skołyszewskiego przeka
zała Izba komisyi szkolnej.

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
budżetowej o przedłożeniu Wydziału krajo
wego w sprawie aktu darowizny przez Hele
nę hr. Mierową uczynionej na rzecz kraju, 
uchwalił Sejm bez dyskusyi: 1. przyjąć do 
wiadomości sprawozdanie Wydziału krajowe
go, względnie komisyi budżetowej co do 
zmiany przedmiotu darowizny, uczynionej 
przez Helenę hr. Mierową na rzecz kraju na 
pomieszczenie biur i mieszkania Ministra dla 
Galicyi aktem notaryalnym z 2 czerwca 1902 ;
2. upoważnić Wydział krajowy do przyjęcia 
od Heleny hr. Mierowej ekwiwalentu w kwo
cie 300.000 kor. i do uznania za bezprzed
miotowy wspomniany akt darowizny, o ile 
się odnosi do realności przy ul. Lichten- 
steina Nr. 51 w Wiedniu; 3. upoważnić 
Wydział krajowy do kupna realności w Wie
dniu III. Rennweg Nr. or. 1 A w. h. 1. 2597 
położonej za cenę 430.000 kor. na pomie
szczenie biur i mieszkania Ministra dla Ga 
lieyi, a to w ten sposób, że powyższa cena 
kupna 430.000 kor. pokryta zostanie kwotą
300.000 kor., ofiarowaną przez hr. Mierową 
i pożyczką 130.000 kor. przez kraj zaciągnąć 
się mającą; 4. upoważnić Wydział krajowy, 
aby w porozumieniu z Rządem i za tegoż 
interwencją zaciągnął pożyczkę amortyzacyj
ną na hipotekę realności w Wiedniu III. 
Renuweg Nr. or. 1 A w. h. 1. 2597 położo
nej ; 5. upoważnić Wydział krajowy do za
warcia z Rządem umowy na warunkach wy
żej określonych.

P. S z w e d  uzasadniał następnie dwa 
swoje wnioski. W pierwszym żądał zniesie
nia podatku domowo - klasowego od domów 
jedno i dwuizbowych, w drugim zaś ukrajo- 
wienia drogi powiatowej Połcharskiej z Żyw
ca do Węgier.

Pierwszy z wniosków przekazał Sejm 
komisyi podatkowej, drugi komisyi drogowej.

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
gospodarstwa krajowego o wniosku p. Kę
dziora w sprawie dot.acyi funduszu zapomo 
gowego na drenowanie gruntów, włościań
skich, uchwalił Sejm na ten cel w myśl 
uchwały swej z 5 lipea 1901 stałą dotacyę 
roczną na następne dziesięciolecie od 1911 
do 1920 r. włącznie w dotychczasowej wy
sokości 200.000.

Wniosek p. Kurowca, aby dotacyę tę 
podwyższyć do 300.000 kor. i wniosek p. 
Sandulaka, aby podwyższyć dotacyę aż do
400.000 kor. w głosowaniu Izba odrzuciła.

Następnie dokonała Izba wyboru uzu
pełniającego jednego członka komisyi wodnej 
w miejsce p. dr. Oleśnickiego. Wybrany zo
stał p. Kurowiec.

Z kolei w załatwieniu sprawozdania 
komisyi administracyjnej o wniosku posłów 
Skołyszewskiego i Ptaka w sprawie uregulo
wania granic między powiatami krakowskim 
i wielickim, polecił Sejm Wydziałowi krajo
wemu przeprowadzenie rokowań pomiędzy 
reprezentacyami powiatów krakowskiego i 
wielickiego, dalej rokowań z reprezentacya- 
mi grnin, których grunty rzeka Wisła obecnie 
przerzyna, oraz rokowań z odnośnemi wła
dzami rządowemi i ażeby na najbliższej sesyi 
sejmowej z odpowiednimi wniosku mi wy
stąpił.

W myśl sprawozdania komisyi budże
towej (ref. p. dr. K o z ł o w s k i )  o sprawo
zdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
petycyj gmin o uwolnienie, względnie obni
żenie iub odpisanie zaległych prestacyj na
uczycielskich, uchwalił następnie Sejm zniżyć 
począwszy od 1 stycznia 1909 r. w drodze 
łaski dotychczas uiszczane prestaeye na płace 
nauczycieli gminom: a) Bezmiehowa dolna i 
górna, powiatu liskiego, z kwoty po 80 kor. 
rocznie przypadającej od każdej z tych gmin 
do wysokości 8 pre.; b) Głuchów, powiatu

sokalskiego, z kwoty 255 kor. 62 hal. do 
wysokości 12 prc.; e) Rzeszotary, powiatu 
wielickiego, z kwoty 261 kor. 30 hal. do 
wysokości 10 prc.; d) Łosiniec, powiatu tur- 
czańskiego, z kwoty 328 kor. 98 hal. do wy
sokości 15 prc.; e) Pletenice, powiatu prze- 
myślańskiego, z kwoty 183 kor. 38 hal. do 
wysokości 15 prc.; całej należytości podatków 
bezpośrednich wraz z dodatkami państwowy
mi w tych gminach opłacanych.

Nad petycyami zaś gmin: Pilzna, Kro
sna, Wojnicza, Koniuszek Siemianowskich, Stu- 
dzian, Kossowy, Łowczy, Ropczyc — prze
szedł Sejm do porządku dziennego.

Postawioną w toku dyskusyi rezolucyę 
p. S t y ł y  o zuiesienie w ogóle prestacyj 
nauczycielskich przekazał Sejm komisyi budże
towej, wniosek zaś p. Wasunga, aby całą 
sprawę odesłać napowrót do Wydziału kra
jowego uzyskał zaledwie 26 głosów.

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
prawniczej, wyraził z kolei S- ĵm zdanie, że 
w interesie należytego wymiaru sprawiedli
wości i dobra mieszkańców gmin Postołówka 
i Rakówkąt leży wydzielenie ich wraz z ob
szarami dworskimi z okręgu sądu pow. w 
Kopyczyńcach i wcielenie do okręgu sądu 
pow. w Husiatynie.

P. A. br. B r  u n i c k i  referował następ
nie sprawozdanie komisyi prawniczej o wnio
sku p. ks. Stojałowskiego w sprawie popra
wy bytu służby kościelniej, a w szczególno
ści organistów i dyaków. Referent wniósł, 
aby wniosek p. ks. Stojałowskiego przekazał 
Sejm Wydziałowi krajowemu do zbadania i 
przedłożenia wniosku na najbliższej sesyi sej
mowej.

W dyskusyi zabrał pierwszy głos p. P. 
S t a r u c h  i omawiał niebywały „wyzysk" 
dyaków.

Do głosu zapisani byli jeszcze za wnio
skiem komisyi pp.: ks. Senyk i Myroniuk- 
Zajaczuk, przeciw pp.: Sandulak, Sodomora, 
Dumka i Skwarko.

Po zamknięciu dyskusyi wybrano mó
wców generalnych : pro  p. ks. S e n y k a, con
tra p. S o d o m o r ę .

Na tern o godz. 2 po południu zamknął 
JE. P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  posiedzenie, 
naznaczając następne na jutro, wtorek, godz. 
10 rano.

TELEGRAMI GAZETY LW1SDBJ
Kraków, 4 października. (Tel. pr.). 

Otwarcie drugiej wystawy prac uczniów rę
kodzielniczych odbyło się wczoraj przed po
łudniem w salach Izby rękodzielniczej na 
Kotłowem. Na otwarcie tej wystawy przy
byli : delegat Rady szkolnej krajowej radca 
dworu Franke, sekretarze Izby rękodzielni
czej lwowskiej: Ferdynand Óhly i Juliusz 
Starkel (jun.), oraz jej członkowie Józef 
Friihauff i Antoni Przyszlak, dyrektor lwow
skiego Muzeum technologicznego dr. Obmiń- 
ski, instruktor przemysłowy Witold Ostrow
ski jako reprezentant Namiestnictwa i Mi
nisterstw : handlu oraz robót publicznych, 
prezydent miasta dr. Leo z radnymi, posło
wie: Petelenz, Staniszewski i Zieleniewski, 
starsi cechów i liczna publiczność. Pierwszy 
przemówił p. Piotr Kossobucki, prezes krak. 
Izby rękodzielniczej, organizatorki wystawy. 
Następnie przemawiali pp. Ostrowski, Leo, 
Franke, Petelenz, Ohly i dr. Merz, repre
zentant centralnego Związku gal. przemysłu 
fabrycznego, poczem prezydent Leo przeciął 
wstęgę o barwach narodowych i ogłosił wy
stawę za otwartą. Obejmuje ona gotowe pra
ce z rozmaitych działów rękodzielnictwa i 
rysunki uczniów i czeladników z przeszło 
69 pracowni krakowskich.

Kraków, 4 października. (Tel. p ryw ). 
Dziś rano na Wawelu ks biskup Nowak w 
obecności ks. kardynała Puzyny odprawił na
bożeństwo z okazyi Imienin Ńajj. Pana. W na
bożeństwie wzięli udział naczelnicy władz 
rządowych i autonomicznych. Dla wojskowo
ści odbyło się nabożeństwo w kościele św. 
Piotra.

Kraków, 4 października. (Tel. pr.). 
Wczoraj po południu na stacyi Ciężkowice 
za Trzebinią, wskutek nagłego, gwałtownego 
wstrząśnienia pociągu, wiozącego uczestni
ków wycieczki włościańskiej z Galicyi, wra
cających z Częstochowy, wiele osób doznało 
potłuczeń. Opatrzono je w Krakowie. Dwie 
z nich ciężej potłuczone pozostały w Krako
wie, reszta odjechała do domów.

Kraków, 4 października. (Tel. p ryw ). 
Do tutejszej dyrekcyi policji nadszedł tele
gram z Mielca, wzywający do ścigania zbie
głego z Mielca kasyera tamtejszego Tow. za
liczkowego, który popełnił defraudację. Wy
sokość defraudacyi stwierdzona będzie po 
przeprowadzeniu rewizyi kasy i ksiąg.

Wiirzburg, 4 października. Książę ba
warski Ludwik podczas odsłonięcia w Helm- 
stadt pomnika na pamiątkę zranienia tam 
podczas wojny w r. 1866 ks. Ludwika, wy
powiedział mowę, w której podniósł, że przez 
gwałtowne wyparcie Ausiro Węgier z Nie

miec, podcięto główną arteryę niemieckości 
w Monarchii austro-węgierskiej. Wskutek 
tego Niemcy tamtejsi nie są w stanie utrzy
mać dłużej swego kierującego stanowiska. 
Najpierw stracili Węgry, a następnie w in
nych krajach Monarchii, w których mie
szkają razem z innemi narodowościami nie- 
mieckiemi, wypierani są przez nie. Sąsiedniej 
monarchii niemieckiej nie pozostaje nic in
nego, jak tylko silnie razem się trzymać, za
niechać sporów. Niemcy tamtejsi muszą być 
wiernymi obywatelami państwa, dzielnymi 
ludźmi, a wówczas uda się im odzyskać na
powrót to stanowisko, które się im należy. 
Lecz nie powinni zezować poza granice swe
go państwa, bo to jest zdradą stanu. Nastę
pnie książę wskazał na sojusz Austryi z 
Niemcami. Sojusz ten zażegnał ciężką wojną 
grożącą obu Monarchiom i utrzymał pokój. 
Życzył, aby trój przymierze jeszcze długo 
istniało, a mowę swą zakończył okrzykiem 
na cześć księcia regenta.

Wiedeń, 4 października. Były amery
kański wydawca dzienników, Albert Pulitzer, 
brat znanego wydawcy New York Wordl, 
zastrzelił się tu w „Grand hotelu" z powo
du nieuleczalnej choroby.

Paryż, 4 października. Prezydent Fa- 
lieres wyjechał wczoraj do departamentu Lot 
et Garonne.

Paryż, 4 października. Tygodnik Opi- 
nion zamieszcza artykuł przewodniczącego ko
misyi marynarki Izby deputowanych, Laurie- 
ra. W artykule tym Laurier ostro krytykuje 
organizacyę marynarki francuskiej i przeciw
stawia jej marynarkę niemiecką, która mimo 
to, że ma mniej arsenałów i oficerów, jest 
po marynarce angielskiej najlepsza.

Madryt, 4 października. Infant Carios 
burboński wyjechał do Meliili. Król i królo
wa odprowadzili go na dworzec; publiczność 
zgotowała mu owacyę.

Madryt, 4 października. Prezes gabi
netu Maura wróciwszy z posłuchania u króla, 
oświadczył w wywiadzie, że rząd musi jak 
najrychlej ukończyć kampanię marokkańską 
i dlatego trzeba do Meliili wysłać nowe od
działy wojskowe.

Melilla, 4 października. Na górze „La- 
xia“ spostrzeżono 1500 Maurów. Sądzą, że 
niektóre oddziały szczepów przyłączyły się 
do wojska. Maurów rozproszono.

Portland (stan Oregon), 4 październi
ka. Gdy prezydent Taft przybył tu automo
bilem, celem wygłoszenia mowy, polieya przy
trzymała jakiegoś człowieka, który bardzo 
gwałtownie usiłował przybliżyć się do auto
mobilu, aby zrobić — jak twierdził — zdję
cie migawkowe. Przy aresztowanym znale
ziono rewolwer i znaczną ilość nabojów.

Położenie w Królestwie Polskiein 
i  w fiossyi.

Warszawa, 4 października, ( le i. pryw.). 
Izba sądowa warszawska rozpatrywała spra
wę Stefana Lewandowskiego, oskarżonego o 
przechowywanie literatury nielegalnej celem 
jej rozszerzania. Skazano go na rok i 3 mie
siące twierdzy.

Warszawa, 4 października. (Tel. pryw.). 
W projekcie ministeryalnym w sprawie za
prowadzenia samorządu w kraju północno- 
zachodnim, wzięto pod uwagę także gubernię 
chełmską. Działacze rossyjsey w Chełmszczy- 
źnie wystąpili z propozyeyą wyłączenia z te
go projektu utworzyć się mającej gubernii 
chełmskiej, bo warunki miejscowe w niej są 
zupełnie inne, a ograniczenia dla ludności 
polskiej, znajdujące się w projekcie ministe
ryalnym, są niewystarczające z powodu zna
cznej liczby ludności polskiej w gub. chełm
skiej. Działacze ci doradzają, aby minister
stwo opracowało dla gub. chełmskiej projekt 
specyalny.

Kijów, 4 października. (Tel. pryw.).
Ukazem senatu rozwiązano polskie Towarzy
stwo „Oświata" i wszystkie jego oddziały.

Kijów, 4 października. (Tel. pryw.)
Posłem do Rady państwa w gub. kijowskiej 
wybrano hr. Andrzeja Bobrińskiego; wybór 
zapewniły mu głosy polskie.

Kijów, 4 października. (Tel. pryw.).
Wyborcy polscy wnieśli do senatu skargę na
zakaz używania języka polskiego podczas ze
brań wyborczych do Rady państwa.

Petersburg-, Russkojc Słowo pisze: Do 
Petersburga wezwano atamana nakażnego 
kozaków dońskich generała Sazonowa, który 
wedle pogłosek zająć ma stanowisko gene
rała gubernatora warszawskiego i komende
rującego wojskami w okręgu warszawskim, 
w miejsce gen. Skałłona, który ma ustąpić. 
Przed dwoma laty geu. Sazouow był naczel
nikiem sztabu generalnego w Warszawie.

Petrowsk nad jeziorem Kaspijskiem 
4 października. Onegdaj przybył na statku 
„Skobelew" były szach perski, Mahmed. Ali. 
Wczoraj udał się specyalnym pociągiem do 
Odessy.

Odpowiedzialny redaktor:

Adam K r o e k o w i e s k l ,
I



Cenniki gratis i franko.
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JU L IA N A  SOLIKA we Lwowie’ ul- Sobieskiego 4. M  ££& ' « e.baranków k ry m s k a , zrebiai, asirachanów' oraz materye

pod

„Wozem Drzymały"o tw a r ta  od 7-mej ra n o  do 12-tej w  nocy.

WŁADYSŁAWA PODHAUCZA
Lwów, ni. Akademicka 1. 5,

( o b o k  M a g a z y n u  W n y c h  S c h a y e r ó w )

najnowsze na wierzchy w największym wyborze. Ceny umiarkowane.

poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

n a d e s ł a n e .

Homeopata

D r .  D O R B T F E S T
Lwów, ul. Sykstuska I. 14,

ordynuje od 3—6, leczy wszelkie choroby też 
starzałe metodą homeopatyczną. Broszurki .Snosńh 
leczenia“ za nadesłaniem 1 kor. 20 hal. w markach

w m m m m m u r-* . '
Dom bankowy i kantor wymiany

Sokal i Lilien
przeniósł biuro swe

n a p o w ró t  na róg ul. Hetmaósklpi 
1 Kilińskiego J

do nowo zbudowanej kamienicy.

K o n k u r s  
posadę weterynarza miejskiego ogłasza 

niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa 
(stacya klimatyczna).

Płaca roczna wynosić będzie 1200 kor. 
w ratach miesięcznych z góry — tudzież 
wolne pomieszkanie.

Zauważa się, że Janów oddalony jest 
od Lwowa o 28 kim. a połączenie kolejowe 
ze Lwowem bardzo wygodne,

W promieniu 28 kim. brak w okolicy 
lekarza weterynaryi - -  są przeto wszelkie 
widoki posiadania praktyki prywatnej.

Prócz tego będą roczne dochody — a 
gmina czyni starania utworzenia w Janowie 
stacyi ładowania zwierząt rzeźnych.

Termin wnoszenia podań o tę posadę 
zakończy się z dniem 15 listopada 1909.

Ustnych lub pisemnych wyjaśnień u- 
dziela chętnie podpisany.

Podania udokumentowane wnosić nale
ży pocztą lub osobiście na ręce Zwierzchno
ści gminnej.

Janów koło Lwowa, 25 września 1909.
Z as tęp c a  burmistrza: P. Juzków.

Specyałista chorób wenerycznych i skórnych 
Dr. R. RENTSCHNER

Lwów, ul. Krakowska 2 0 , I. piątro.
Schorzenia przewłoezne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i  brodawek)
od 2 - 5  po południu.

W I L L A
w  Z a k o p a n e m

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z  obszernym placem 1 ogrodem, z calem

urządzeniem (także na zimę)

d o  m p m d a n ia .

Bliższa wiadomość w redakcyi •Ga
zety Lwowskiej*, (od godz. 12—2).

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 4 października 1909.

Hotel George’a.
PP. St. Rubczynski ze Zborowa, dr. 

Br. Csillik z Tarnopola, St. Pruszyński ze 
Złoczowa, T. Polauski z Dąbrowic, St. Bohda
nowicz z Tłumacza.

Hotel Victoria.
P. J. Muller z Błyszczy.

Hotel „Austria".
PP. Fr. Buczyński ze Stryja, K. Schi- 

ma z Wiednia.
Hotel Europejski.

PP. J. Landesberg z Tarnopola, St. 
Zawistowski z Supranówki, K. Abgarowicz z 
Monastyrzysk, A. Gruszecki z Rzeszowa, K. 
Romański z Hrusiatycza.

Hotel Francuski.
P. R. Chlebowski z Podłuża.

e  k s s i k

Lwów, dai» 4 października.
I .  AJkeye »■ « tuk® .

Banku hip. gai- po ̂ 60 zł.(400 kot.) 
Banku gal- dla handlu i  przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy p0 200 

zł. w. a. w srebrzą (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor.

I I .  Ł i ł ty  M itaw ne za 100 kor.
Banku h. g. 6 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

» .  » **/• Pr- -  Jo *  w 50 1.
„ „ 4 pro. „0Ol.po2OOlc. 
kra' 4ł/»pr. „ los w 61 ].

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Iow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw

sza e m is y a ) ...............................
To w. kred. galie. ziemsk. 4  pr 

los w 41*/» la t . . . . .
4  pr. loc w 56 l a t . .

| I U .  O bllgl za 100 kor.

Wal. funduszu propin. 4  pr. w. a 
Buków, funduszu propin. fipr. w » 
Komunalne Ban. k r. fi p r. (2 t 

» » » ATtPr-(8en».)

Kol. lokalne dtto " ł  pr. *m '  

Pełyazka m. Lwowa 4 p r

:  h i  , * r
r. 1908 . p r  *

IY. L atj,
i i  Krakowa po ał, (W  kor )

Y . Monety.
Dukat oesarski .
20 frankówka
10« rubU ro s sy j.k W

IÓ9

P ln ą  lżądaia
walutą koron.
K h K F

o28 — 638 _

t02 — 412 -

567 — 566 —

U 0 - — —

109 70 110 40
9 99 10 99 80
ta 9* - 94 70
o 100 - 100 70
« 94 60 96 2(
«* ‘

90 - --  --
•
«■* 96 — __
A 94 - 94 70
■
■
• 97 20 97 90

am
101 - 101 70

mm
M 99 80 100 50

93 40 94 10M 93 40 94 10
•
A 94 30 95 -

91 - 91 70
98 30 94 -

9* - 94 70

110 - 132 -

11 30 11 38
19 04 19 20

258 - 260 -
256 - 257 -
117 *0 117 80

Dnia 2 października 1W9

A. Ogólny dług pa As twa. 
Jodnolity dług państwa w banknot.

maj-liitopad . .
•tyozoń-lłploo.................... ....

JodnoUty dług państwa w « » » «

piaasi żądają

luty-si».pinn 
kwiaoie ‘iaoień-paidalernlk

95 10 
95 05

9615
98-40

85 80 
95 Z 5

98 36
98 60

żądają 

16425 lbb-26
2;i8 ~  -------------

314- -  318- -  
3 1 4 --  3 1 8 -  
28925 29125

96-20

96-60

114-70 115-70

463 -  

116-20

4 5 6 --

119-20

94-75 9675

95- 9 6 -

104—

jtoronowa waluta.
Losy ,  roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.

1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
1860 po 100 zł. 4 pr.
1864 po 100 zł. . .
1864 po 50 zł. . .

Listy zast. domen pańet. po 120 zł 5 pr.

H TUnr nańetwn (wszystkich w Radzie państwa
rep rezen to w an y ch  krajów k o ro n n y ch ).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. ■ • • • • • - U 0 5* 116 /a 

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku 4 p r . ............................... w  ~

C. O bligacje  kolejow e.
Kol Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96-60 
Kol’ Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł- 4 pr. .
Kol Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5ił pr. (ostemp. akoye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa sa

100 zł. 5lU Pr....................................
gol. Karola Ludwika po $00 zł. mk

(ostemp. a k o y e ) ................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron 

wolne od podatku 4 p r ....................

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe)
gol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103 — 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  — ■
gol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r........................  96-60 96 60
gol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. * pr.  ..................................... 95-86 96-35
gol. północnej ces. Ferdynanda em

x r. 1886, 4 pro.................................
gol. północnej ces. Ferdynanda em

i r. 1887, 4 pro. ( s r .) ............... 9710
gol. północnej ces. Ferdynanda em. 

x r. 1887, 4 pro. . . . . . .  97 50
gol. północnej ces. Ferdynanda em 

z r. 1888, 4 pro. . . . . . .  96-10
Kol. półnoonej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 pro. . . . . . .  97 30
gol. półnoonej oee. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pro. . . . . . .  9710
Kol. półnoonej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pro. . . . . . .  96’-  97-
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r........................................ 94—  9&-
Sal. gaiła. Karola Ludwika 4 pr. . 94 86 95"85
Kai. wowako-ozem.-iaeakłej z roka

139* 4 pr....................... . S* 60 96-50
Kul. Areyks. Rudolfa (Salakammer- 

gnfc) as *#§ starek 4 pr. . . . 115-75 116 75
IŁ  ISing państw a (krajów eorany węgierskiej).

W$g słota renta za 100 sł. 4 pr. . 100—  100 20 
„ „ ,  w wal. kor. 4 pr. ——  ——
„ obi. pr. regal. Cisy 4 pro. . . 148- — 160 —
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) S09 50 213 60
„ .  „ „ 69 zł. (100 kor.) 209-60 213-50

97-60 9860

9810

98-60

97-10

98-30 

9810

Koronowa waluta. pracą

55. O bligacje  iedem ulzaey jae.
Kroacyi i S ł a w o n i i .......................... 84-—
W ęgier za 100 zł. 4 p r....................... 91 90

p .  Inne  publiczne pożyczki.
1878 los 6 pr. 
z r. 1893 los

Poż. reg. Dunaju z r.
Poż. kraj. Bukowiny

za 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr. .  .....................
dal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1890

4 p r.......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko

ron) 4 p r..............................................
Poż. sarb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

101-60

98-86

100-40 
98-50 
&7-—

żądają

96 -  
92 90

10260

94-86

101-40
94-60
98-50

90-40 91-40

06 26
501-75

10126 
202 76

G. L isty  aastaw uc. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 301.4*/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

.  obi. prem. z r. 1880 3 pr.
.  .  .  1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
• > * » i, 4 pr.

Gal. ako. b. hip. 10 pr. prem. lo* 5 pr.
. . .  los 50 1. 4*/, pr.

.  . . .  .  60 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. loe. 56 lat 

.  .  .  .  4 pr. los. 41 lat
,  .  .  „ 4 pr. s ta r e . ,

Banku kraj. dla Galicy! Lodomeryl 
4*/, pr. 511/, la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. I
emisya 42 la t 4‘/, p r.......................

Banku kr. losy 57*/, 1. za 200 k. 4 pr.
Anstro-węg banku 50 la t 4 pr. . .

.  .  ,  8S lat w. k. 4 pr.

10060
94-76

232—
279—
10090

94—
109-60
99-25
94- -  
93 00 
86—
95-70

101-50
95-76 

288 -
2 /6  -

9 6 - -  
110-60
89-75
95—
94-60
9 7 -  
86-70

100—  100 50

99 75 100 76 
93-35 94-35
98-36 99-35
98-60 9960

AL O b ligac je  * prawe® ylerwsaeńetw*
za 100 zł., nem.

Tow. ieg i. par. po Dunaju aa 400 i
10.UĆ0 m. 4 p r................................... 113 26 114 25

Tow. iegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 113 76 114-76 
Kolej Lwów-Ozern.-Jassy % r. 1884

za 300 zł..............................................  88-40 89 40
Kolej Lwów-Osern. z r. 1884 za 209

zł. 4 p r................................................. 94-30 96 30
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —-— ——
Wfg. gal kol. exs. 1870 s» 209 sł. 5 pr, 190 90 101 90

,  * ,  » 189* .  4py. 99-76 —

3 .  Lesy (za s&tukj).
Budapeszteńskie (Basiliea) 6 z ł . . . 24-76 24-75
Zakład kred. dla handl. i przaa.100 »Ł 509—  519—
Olary 40 sł. m. k.......................................275-— 185—
Pożyozka m iasta Insbruku 20 zł. . 116—  —
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 112—  122—  
Pożyczka miasta Lubiany 20 z ł . . . 79 25 85 26

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k ....................................  220—  230—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 xł. . . 56 25 60 26
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. 34-25 38 26
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 67-— 78—
Salina 40 ił . m. k...................................  273—  283—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 112—  122—

£ .  Akeye banków (za sztukę)

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 310' — 311—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3480 — 8482—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 665 76 666 76
W eg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 769 26 770 25
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 639 — 680 60
GsJio. banku hip. 200 z ł..................... 632-— 63b—

„ .  dla han. i przem. 200 zł. 406'- 410—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 492 25 493 25

.  Austro-węg. 1400 kor. . . . 1768—  1778 —
„ Związk" (Unionbank) 200 zł. 581-26 682-36 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248 50 249 50 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . . 246'— 247 40

Ł . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ako. pierw 200 sł. 440 — —
,  ,  .  akoye zakład. 200 zł. *00 — 410—

Kolei pdłn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 6d45 — 53&0 —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 400—  406—

.  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 558 — 562 —
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor.................................................  340—  360

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1026 —  1029 50

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brfiz 100 sł. 762—  760—  
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 758—  768 — 
Austr. tow. górnioze A lpine 100 zł. 736 50 737 50 
P rag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2843 — 2663 —
8ohodnioy 600 kor.................................  653 — 569—
Tureck. zari. tytoniu*. 500 franków 369-50 370 —
TriSnlL tew. kop. węgla 7 t  zł, 311 — 316 —

V. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 289-76
Paryż za 100 franków . . . .  96 40
Petersburg za 100 rub li 5 lj, pr. ——
Niemieckie b a n k i .....................  117 47*/,
Włoskie b a n k i .................................94 "c6
Francuskie bank i . . . . ------
Szwajcarskie banki . . . .

239 95 
9666

11767*/,
9612*/,

96 35 95-5**/,

O. W a l u t y ,

Dukat oesarski ..........................  1137
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta ——
2 0 -fran k ó w k a ................................1913
2 0 -m ark ó w k a ................................ 28 60
Rossyjski półlm peryał . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir.
R u b le ..........................................

117-60 
96 06

2-65

11-40

1914
23-64

117-70
95-25

i »  «  m  u  w  a r  i W T .

Licytacye.
L. cz. E. 180/9 (7) (9600 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Dawida Kaufmana w Busku 

odbędzie się dnia 5 listopada 1909 o godzi
nie 8 przed południem w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. II., lieytacya 1/8 
372 gm. kat. Kozłów, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z 7 sztuk orzechów, 
2 czereśnie i 72 śliwek.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 533 kor. 33 hal., 
przynależności zaś na 13 kor. 07 hal.

Najniższa cena wynosi 364 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza i odnoszące się do tej nieruchomości,

„Gazet* Lwowska" Nr. 226

dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są-

7. dnia 5 października 1909.

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Busk, dnia 14 września 1909.

L. cz. E. 1214/9 (3) (9811)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 listopada 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 36, odbędzie się lieytacya real
ności lwh. 217 ks. gr. Hołobutów tworzącej 
gospodarstwo włościańskie.

Wartość szacunkowa wynosi 8600 kor.
Najniższa oferta niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 5734 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej

sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 12 sierpnia 1909.



8
L. ez. E. 3171/9 (9649 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Kasy dla handlu i przemy

słu w Kałuszu odbędzie się. dnia 18 paździer
nika 1909 o godzinie 8 30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. III. 
w Kałuszu, licytaeya całej realności lwh. 
129 ks. gr. Zbora Michała Bihuna, syna 
Iwana i Anastazyi Bihun własnej złożonej z 
domu, budynków gospodarczych i około 20 
morgów gruntu.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na sumę 11.990 kor.

Najniższa cena wynosi 7993 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 12 sierpnia 1909.

L. cz. E. 4367/9 (9650 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eisiga Schónberga, odbę
dzie się dnia 25 października 1909 o godzi
nie 8’30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. III. w Kałuszu, 
licytaeya całych realności obj. lwh. 226 i 
252 ks. gr. gm. Petranka masy spadkowej 
po ś. p. Rudolfie Zachariasiewiczu własnych 
złożunyeh z domu, budynków gospodarczych 
i około 43 morgów gruntu.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione, pierwsza na 25.370 kor. 
zaś druga na 500 kor.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
16.913 kor. 34 hal., zaś co do drugiej 333 
kor. 34 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 6 września 1909.

L. IX. b. 1534/09 (17) (9705 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo do
stawy szutru na gościniec państwowy w tar
nopolskim okręgu budowniczym w latach 
1910, 1911 i 1912, odbędzie się 21 paździer
nika 1909 w c. k. Starostwie w Tarnopolu 
licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1910 
dostawić sie mającego wynoszą: 34.680 kor. 
75 hal. za 4380 m 3.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy
mienionej c. k. Ekspozyturze, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa
trzone marką stemplową na 1 kor. i wa- 
dyum wynoszące 5% kwoty fiskalnej z wy
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
szutrowisko osobno, jeżeliby zaś oferta obej
mowała kilka kamieniołomów lub szutrowisk, 
wtedy podać w niej należy ceny jednostkowe 
co do każdego kamieniołomu lub szutrowiska 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastą
pi bezwarunkowo według poszczególnych szu
trowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyg przeprowadzającą licytacyę zaś po 
terminie licytacji oferty nie będą przyjmo
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 września 1909.

L. cz. E. 754/9 (4) (9605 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 października 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. V. odbędzie się licy- 
tacya połowy realności objętej lwh. 84 gm. 
Ladzkie Nykoły Ostasza s. Wasyla własnej, 
składającej się z parceli budowlanej o pow. 
6 ar. 86 metr.2, na której znajdują się dwie 
chaty i stajenka wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 675 kor.

Najniższa cena wynosi 450 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka
żdy, mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wcbec których niniej
sza licytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

nie mogłyby być już ze skutkiem, podno
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyśmienica, dnia 6 sierpnia 1909.

L. cz. E. 179/8 (31) (9594 3— 3)
Zobowiązany Józef Borzemski właściciel 

dóbr w Kołodziejówce.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie ks. Zenona Szeparowicza 
zastąpionego przez adwokata dr. Bogumiła 
Liebesmana w Stanisławowie odbędzie się 
dnia 25 października 1909 o godzinie 10 
rano w tut. sądzie w biurze Nr. 2 licytaeya 
dóbr Kołodziejówka lwh. 147 i Dobrowlany 
lwh. 104 ks. gr. dla większych posiadłości 
wraz z przynależnośeiami t. j. budynkami, 
ogrodzeniami i drzewami owocowemi.

Nieruchomości Kołodziejówka i Dobro
wlany z przynależnośeiami wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 192.279 kor.

Najniższa cena wynosi 128.168 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo

w ania  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 19 września 1909.

L cz. E. 1588/9 (5) (9634 3 - 3 )
Na żądanie pow. Towarzystwa zaliczko

wego w Brzozowie odbędzie się dnia 29 
października 1909 o godzinie 11 przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 17 licytaeya należącej do Jana Ma
tusza 1/3 części realności lwh. 241 ks. gr. 
gm. Haczów, stanowiącej gospodarstwo ob
szaru w całości 103/4 morgi wraz z przyna- 
leżnościcmi.

Część nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 5248 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 3495 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyjmu 
je i odnoszące się do tej nieruchomości do
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral, 
ny, protokóły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający chęć kupienia, przerzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 17 września 1909.

L. ez. E. 1292 9 (5) (9633 3 - 8 )
Na żądanie Abrahama Walda, Salomo

na Walda i Natana Willnera, odbędzie się 
dńia 29 października 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 17, celem zniesienia 
współwłasności, licytaeya realności lwh. 805 
ks. gr. gm. Ilumniska, stanowiącej gospo
darstwo obszaru 3 lli  morga Agnieszki Trzna
del własnej wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość wystawiona na licyta
cyę, jest oceniona na 3154 kor.

Najniższa cena wynosi 2102 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ustala
w myśl §§ 272—280 pat. niesp. i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d), może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze
Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 17 września 1909.

L. cz. E. 719/8 (5) (9606 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ozyasza Gottesmana odbę
dzie się dnia 4 listopada 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 12 licytaeya realności 
lwh. 452 ks. gr. Winniki wraz z przynale- 
żnościami, składająeemi się z drzew.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1046 kor., przynależności 
zaś na 19 kor.

Najniższa cena wynosi 710 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będa 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
.sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 23 września 1909.

L. cz. E. 1887/9 (4) (9629 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym w biurze Nr. 33, odbędzie się licytaeya:

a)realnośei objętej lwh. 61 ks. gr. gra. 
Dąbrówka polska.

b) realności obj. lwh. 189 tej samej 
księgi grunt.

c) 2/28 części realności lwh. 113 po- 
mienionej ks. gr.

a) Nieruchomość objęta lwh. 61 ks. gr. 
gm. kat. Dąbrówka polska wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 3284 kor.,

b) nieruchomość objęta lwh. 139 po
wołanej ks. gr. jest oceniona na 193 kor.,

c) 8/28 części realności obj. lwh. 113 
pomienionej ks. gr. oceuione na 650 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 61 kwotę 2189 kor. 34 hal.,

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 139 kwotę 128 kor. 67 hal.,

Najniższa cena wynosi co do realności 
2/28 części lwh. 113 kwotę 433 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należj 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będfj o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 11 września 1909.

L. cz. E. 184/9 (5) (9733 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pinkasa Felznera w Jary- 
czowie nowym odbędzie się dnia 5 listopada

1909 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. licyta
ey a :

a) realności lwh. 203, tudzież
b) lwh. 412 ks. gr. Ubinie i
1/2 lwh. 425 ks. gr. gm. Nowosiółki.
Nieruchomości te wystawione na licy

tacyę, są ocenione na: a) 530 kor. 72 hal.,
b) 4312 kor. 90 hal. i c) 1250 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 353 kor. 
82 hal., ad b) 2875 kor. 27 hal., ad c) 833 
kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, f

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 14 września 1909.

L. cz. E. 1024/9 (12) (9697 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hirscha Grauera odbędzie 
się dnia 15 listopada 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 12 w Niemirowie licytaeya:

1/4 części realności lwh. 194,
1/2 realności lwh. 194, 
całej realności lwh. 1322,
1/3 części realności lwh. 478 gminy 

Radruż wraz z przynależnośeiami, składają
cemu się z budynków mieszkalnych i gospo
darczych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a t o : a) 1/4 części realności 
lwh. 194 na 1272 kor. 82 hal., jej przyna
leżności na 370 kor., b) połowa realności 
lwh. 194 na 2545 kor. 64 hal., jej przyna
leżności na 740 kor., c) całej realności lwh. 
1322 na 190 kor. 50 hal., d) 1/3 ezęści real
ności lwh. 478 na 1933 kor. 34 hal., jej 
przynależności na 330 kor.

Najniższa oferta wynosi: a) 1095 kor. 
22 hal., ad b) 2190 kor. 42 hal., ad c) 127 
kor., ad d) 1508 kor. 90 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
uie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla który eh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, dnia 13 września 1909. '

L. cz. E. 679/9 (11) (9769)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Sochy prawonabywcy 
Ernesta Baklsen w Borowej, odbędzie się dnia 
29 października 1909 o godzinie 9 przed po
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 w Pilznie licytaeya realności 
lwh. 375 ks. gr. gm. Borowa objętej, Józefa 
Sochy własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1671 kor.

Najniższa cena wynosi 1114 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 27 września 1909.
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L. ez. E, 1022/9 (11) (9696 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Hirscha Grauera, odbędzie _ 

się dnia id  listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 12 w Niemirowie licy
tacja realności Iwb. 252, 175 i 1214 gmi
ny Badruż objętej wraz z przynależnośeiami, 
skiadająeemi 'się z budynków gospodarskich 
i mieszkalnych.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione : a) lwh. 252 na 7492 kor. 50 
hal., jej przynależności na 250 kor., b) lwh. 
175 na 1355 kor., c) lwh. 1214 na 1470 
koron.

Najniższa cena wynosi: ad a) 5161 kor. 
67 hal., ad b) 903 kor. 34 hal., ad e) 980 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego pozostaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Niemirów, dnia 18 września 1909.

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 

sadzie niżej wymienionym, w biurzew 
Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Ustrzyki, dnia 27 września 1909.

L. cz. E. 78/9 (8) (9714 8—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie pow. Kasy oszczęd. w Wie
liczce, zastąpionej przez adw. dr. Gwidona 
Eriedberga w Wieliczce, odbędzie się dnia 
10 listopada 1909 o godzinie 10 przed po 
łudniem w sądzie niżejjj wymienionym, w 
biurze Nr. 28, licytacya majętności Janowi
ce lwh. 610 tut. ks. tab. obj. w gminie kat. 
Janowice w okręgu c. k. sądu powiatowego 
w Wieliczce położonej, wraz z przynależno 
ściami, składającemi się z inwentarza żywe 
go i martwego mianowicie: 14 krów, 2 ja
łówek, 2 cieląt, 3 klaczy, 4 wozów komple 
tnyeh, 3 pługów, 3 p łu żk ó w , 2 wózków 1 
powozu, 1 sani wyjazdowych, 1 młocarni rę
cznej,  ̂ 1 siewnika i innych drobniejszych 
sprzętów gospodarczych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 72.638 kor. 88 
bal., przynależności zaś na 4293 kor.

Najniższa cena wynosi 51.287 kor. 92
do skutku*6' ^  Ceny sPrzedaż nie przyjdzie

Warunki licytacyjne które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
Ia.rny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.j może każdy mający chęć ku 
pi ma, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie mzej wymienionym, w biurze Nr. 28.

Ta le p^w a, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szoDe.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruedomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie ca tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą teinuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 10 września 1909.

L. 14.669/09 ’ (9266 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach |podaje niniejszem do wiado
mości, że w dniu .19 października 1909 odbę
dzie się między godziną 2 a 6 po połu
dniu w kancelaryi oddziału c. k. straży skar
bowej w Kętach rozprawa celem zawarcia so
lidarnej ugody co do prawa poboru podatku 
spożywczego od mięsa w okręgu poborowym 
Kety na rok 1910 a warunkowo t. j. 
z "prawem wypowiedzenia na lata 1911 i 
1912 lub też bezwarunkowo na powyższy 
trzechletni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę sześć tysięcy 
dziewięćset (6900) koron.

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego o- 
płacie podatku konsumcyjnego od mięsa w 
pomienionym okręgu poborowym albo oso
biście, albo przez swego wykazanego pełno
mocnika.

Oferty na wydzierżawienie przedmioto
wego prawa wniesione po niniejszem ogło
szeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co naj
mniej o 10 prc., jeżeli będą dawać zupełną 
gwarancyę pewności i jeżeli zostaną tak 
wcześnie wniesione, aby interesowani przed
siębiorcy mogli być zawiadomieni najpóźniej 
na 14 dni przed wyznaczoną rozprawą ugo
dową t. j. najpóźniej do 4 października 1909. 
Oferta taka będzie miała tylko ten skutek, 
źe ofiarowany w niej ezynsz będzie żądany 
jako roczny ryczałt ugodowy.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 16 września 1909.
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L. cz. E. VIII. 2155,9 (5) (9786)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 października 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio
nym w biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh. 1959 ks. gr. gm. Medy
ka wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 302 kor. 75 hal., przyna
leżności zaś na 39 kor. czyli łącznie na 341 
kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 227 kor. 82 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nje mieszkają w okręgu sądu
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
rzemyśl, dnia 10 września 1909.

L. ez. S. 2/9 (1) (9682 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. sąd obwopowy w Złoczowie ze
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku pana Jakóba Tigera spólnika zareje
strowanej firmy „Jakób Tiger i Samuel Mar- 
gulies wyrób cegieł w Folwarkach11, tudzież 
po myśli § 63 ord. konk. konkurs do ma
jątku p. Oylli Tigerowej w Złoczowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu kraj. Włodzimierza Dolni- 
ckiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana Joachima Mtlttera w Złoczowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 4 paździer
nika 1909 o godzinie 10 przed południem 
w tym sądzie, w biurze Nr. 10 przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 1 listopada 
1909, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
16 listopada 1909, godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio
nych na podstawie formalnego projektu po
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Złoczowie lub w pobliżu Złoczowa mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego ustanowi się dla 
nich na ich koszt i niebezpieczeństwo pełno
mocnika dla doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 18 września 1909.

(9776)

L. cz. E. 1018//9 (4) _ (9756 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wasyla Capa w Ustrzykach, 
zastąpionego przez pełnomocnika dr. Reisne- 
ra, adw. w7 Ustrzykach, odbędzie się dnia 
27 października 1909 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, licytacya połowy realności lwh. 
353 ks. gr. gin. kat. Ustrzyki wraz z przy- 
bależnośeiami.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 3220 kor., przynależności 
Zaś na 65 kor.

Najniższa cena wynosi 2190 kor., po- 
a.lzej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
sku tku .
* . Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
eJ nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-

M. en. E. 502/9 (4)
O roaom eH e nepeT opry  

a no rn ipana glupeK irm  B3aiwHoro 
Kpe#HTy „Bipau, ctob. 3apeacTp. 3 oómcsk. 
nopyKOK b IlepeM nm nn, 3acTynneHoi nepea 
a#B. #p. UopMoma, Bi#6y#e en  28 acoBTim 
1909 nep e#  nony#H en  o 8 roflg m  b HH3me 
ositanemia' cy# i, KoansaTa 1 . 7 y  CTapinconn 
nepeTopr p ean u hocth oóhhtoi n r. 203 kh. 
pp. rpoM. I Io c a # a  xnpiBCKa i sm . 709 kh.
Pp. rpoM. X npiB  3o6oBa3aHHx B nacnnx.

H p o # a T H  CH M aiO H a H e # B H 5K H M icT B

1. ofeaTa Bru. 203 kh. I Io e a # a  xnpiB. e 
on/inena Ha 1920 Kop., 2. a o6naxa Bru. 
709 k h . hp. rpoM. X npiB  n a  1720 Kop.

HaHHH3ma n o # an a  b h h o c h t l  ad 1. 
1280 Kop,, ad 2. 1147 Kop., noHH3me to I  
icboTh He Bi#6y#e ch  npo#aac.

Y cnoB ia nepeT opry , KOTpi ch  3aTBep- 
#SKye i npHHHMaec& 3a ni#CTaBy # a n m io ro  
nocTynoBaHH eiJ3eic. i rpaMOTH, Bi#Hocnni 
CH #0 He#BHHCHlTOCTH (BHTHr rinoTeuHHH, 
B H ia r KaTacTpajn.Hnó, npoTOKO.in ofiiHeHH 
i t .  # .), MoryTB r i ,  mo waiOTt oxoTy icyno- 
saTH, neper.iHHyTH b HH3me 03HanemM ey- 
#1 K oiiH aia u . 7 n i# n a c  ro#nH  ypa#0BHx.

IIpaB a, K oipi 6h  npo#aac poóiwH He 
#onycTHłfoK), Haae»HTŁ HafinisHffime Ha #HH

!. f. SattfceS* ató i|5re|gcrtd)t in 
SBruun fiat ntit bern ©rfetmtnijjc nom 21 ©eptcin^ 
ber 1909, ijk. I. 65 9, bie 2Bciter0erbrcitmig 
ber 9łummer 37 ber geitjĄrift: „®eutja/e§ @iib= 
mdfirerblatt" nom 17 ©tpiember 1909 inegeit 
ber ©telle non „SDie eigentfidjen @djulbtragen= 
ben" biś „9iecb,uung iragt" beż 2(rtife(»: rrgje= 
Ąijdje fiau»bflbereien“ nadj § 302 @t. ®. ner* 
ooten. __________

2)ać t. f. 5łrei§* at» sBrehgrid)t in Dfntiifc 
bat mii bem @rfenntnij|e nom 20 ©eptember 
1909, ijjr. 9i/9, bie SBeiternerbrcitung ber 
Jlmnmer 38 ber 3citjĄrift: „Severni Morava“ 
nom 17 ©eptember 1909 inegeit be§ IrtiEell: 
„MOhelnice (Uterni vyrocni t r h j“ mtb ber 
©telle non „O zradnem" biS „napalovati!“ 
bcś StrtifelS: „Usov (Upłynni rokj“ naĄ § 
302 @t. nerboten.

7Da§ f. f. $rei§= af§ jpre^geridjt in 
Jłagitja £jat mit bem Srfenntnijje nom 18 ©cptem* 
ber’ 1909, jjir. 12/9, bie 28eitcroerbreitutig ber 
Slummer 68 ber gcitjĄrtft: „Dubroynik11 nom 
17 ©eptember 1909 toegen ber ©tette non „Da 
ironija pravde“ biś „raspinjite sto cesce11 
be§ StrtitelS: „Raspni ih, raspni11 naĄ § 
65 a @t. ®, nerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 3891 (18) P;9 (9621 3 - 3 )

Jego Ekscelencya pan Prezydent c. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie za
mianował dla czwartej z dniem 22 listopa
da 1909 o godzinie 9 rano się rozpoczyna
jącej zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów 
przysięgłych na rok 1909 przy tutejszym c. 
k. sądzie obwodowym przewodniczącym są
dów przysięgłych c. k. radcę Dworu i Pre
zydenta Sądu obwodowego dr. Adolfa Sa- 
hanka, a zastępcami przewodniczącego radee 
c. k. sądu krajowego wyższego Spirydyona 
Aleksiewicza, tudzież radców sądu krajowe
go Józefa Lechickiego, Józefa Karanowicza, 
Teofila Gielitowicza, Swiatosława Szankow- 
skiego, dr. Bohdana Krynickiego, Józefa Ho- 
ritzę i Fryderyka Bertoniego.

Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 24 września 1909.

W y r o k i p r a s o w e .
gl. 219 (9573)

2>a§ !. f. Rattbeg* al§ jj?rejjgerid)t in 
©raj bat mit bem ©rfenntmfje num 20 ©eptem* 
ber 1909, jjk. V. 21/9, bie SSeiteruerbreitung 
ber Dłummer 38 ber gettfdjrtft: „©pa^nogef" 
nom 18 ©eptember 1909 tnegen beś Slrtifetó: 
„3)cr ©tammgaft" in ber ©telle non „Sdj 
glaubc an" bi§ „Sebcn, Sfmen" nad) § 303 
©t. ®. nerboten

2)a§ f. f, £anbe§= afó ijlrejigeriĄt in 
©raj Ijat mit bem ©rfeuntniffe nom 21 ©eptem* 
ber 1909, j()r. V. 22/9, bie SSeiternerbreitung 
ber Ułummer 262 ber gcitjdjrift; „©rajer 'Lag* 
bfatt" (2)łorgenau§gabe)“ ODut 21 ©eptember 
19; 9 tnegen ber ©telle non „©£ ift tnaf)rf)aft 
erjtaunfiĄ" big „au^ernrbentliĄ fetĄt" beS Sir* 
tiEelg: ,,^el)rentl)alś @oH unb ipaben" naĄ § 
63 @t. ®. nerboten.

L. ez. C. II. 466/9 (1) (9732 2—3)
E d y k t .

Przeciw Ohaimowi Schaji Biegeleise- 
nowi, przedtem w Brzeżamie zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Birczy przez Mojżesza Arona Wernera w 
Brzeżamie pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 18 października 1909 o godz. 9 rano 
w sądzie tym w sali rozpraw Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ohai- 
ma Schaji Biegeleisena ustanawia się pana 
dr. Emila Axa adw. w Birczy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego Chaima Schaję Biegeleisena w rze
czonej sprawie na jego koszt i niebepieczeń- 
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 12 września 1909.

3)

SDa§ 1.1. 2anbc3* al§ jjSrejjgcricfjt in jjkag 
{jat mit bem ©rtenntnijje nom 20 ©eptember 
1909, ipr. 1. 704/9, bie SBciteruerbreitung ber 
3fhtmmer 108 ber g ti tj^ r ij t ;  „Samostatnost11 
nom 16 ©eptember 1909 tnegen ber ©telle bon 
„Miły Hlase Naroda11 btS „v ceskem lidu

L. Prez. 8584 (18) P/9 (9724 2
O b w i e s z c z e n i e .

Pan prezydent c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie zamianował na mocy 
§ 301 proc. kar. dla IV. zwyczajnej kaden
cyi posiedzeń sądów przysięgłych w roku 
1909 przy c. k. sądzie obwodowym w Tar
nopolu c. k. radcę Dworu jako prezydenta 
tegoż sądu Adolfa Czerwińskiego przewodni
czącym, a c. k. wiceprezydenta Andrzeja 
Loreka i nadradców Ignacego Nowaka, Jana 
Oybyka, Izydora Mydłowskiego, tudzież rad
ców Konstantego Mironowicza, Emiliana Ko
brzyńskiego, dr. Maurycego Morgenrotha i 
Stanisława Gałeckidgo zastępcami przewo
dniczącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 15 listopada 1909 o godzinie 8 rano.

Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 28 września 1909,
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c k. Starostw, przedłożonych od 25. września do 2. paździer

nika 1009.

Epiiooeja Powiat M i e j  s c o w o ś ć

Zaraza pyskowo- 
racicowa

Borszczów Babińcc ad Krzywcze ob. dw. (1 pastw.), Ohudyjo- 
wce (21 zagr., 1 pastw.), Krzywcze dolne (8 
zagr.), Krzywcze górne gm. i ob. dw. (6 zagr, 
1 pastw.), Skowiatyn (5 zagr., 1 pastw .);

Wąglik

Kolbuszowa
Rudki
Skałat
Sniatyn
Sokal
Stanisławów
Stiyj
Tarnopol
Tłumacz
Zborów
Żydaczów

Trzebuska ob. dw. (1 zagr.); 
Czajkowice (1 zagr.);
Krasne (1 zagr.);
Rożnów ob. dw. (1 zagr.); 
Sulimów ob. dw. (1 zagr.); 
Tustań ( i  zagr.);
Piemiczany (1 zagr.); 
Chodaczków mały f l  zagr.); 
Pałahicze ob. dw. (I zagr.); 
Mszana (1 zagr.);
Balicze podróżne (1 zagr.j •

Nosacizna

Brzeżany
Brzozów
Lwów
Wadowice
Złoczów

Płaucza wielka ob. dw. (1 zagr.); 
Pawłokoma (I zagr.);
Winniki (1 zagr.) ;
Paszkówka ob. dw. (1 zagr.); 
Wicyń ob. dw. (1 zagr., 1 pastw.);

Parchy

Brzeżany
Jaworów
Lwów
Mościska
Zaleszczyki
Zborów

Brzeżany (1 zagr.);
Ożomla ob. dw. (1 zagr.), Rogoźno ob dw. (1 zagr.); 
Hołosko wielkie (1 zagr.);
Nikłowice ob. dw. (1 zagr.);
Zazulińce ob. dw. (1 zagr.);
Podhajczyki fl zagr.);

Róża wąglikowa

Bobrka
Cieszanów

Dolina
Gorlice
Grybów
Husiatyn
Kamionka str.
Kosów
Kraków

Podgórze
Rawa ruska
Rzeszów
Tarnobrzeg
Trembowla
Zborów

Strzeliska nowe (1 zagr.);
Horyniec (1 zagr.), Gorajec (1 zagr.), Krowica 1&- 

sowa (2 zag r) ;
Wygoda ob. dw. (1 zagr.);
Szymbark (1 zagr.);
Ptaszkowa (1 zagr.);
Czarnokońce małe (1 zagr.);
Połoniczna (2 zagr.), Witków nowy (1 zagr.); 
Rybno (2 zagr.);
Bronowice małe (1 zagr.), Czernichów (1 zagr.), 

Przylasek rusiecki (1 zagr);
Mogilany (1 zagr.), Radziszów (1 zagr.);
Ławryków (5 zagr.), Rzeczyca (4 zagr.);
Malawa (1 zagr.);
Grębów (5 zagr.), Jeziorka (1 zagr.);
Iwanówka (1 za g r .) ; j |
Białogłowy (2 zagr), Trawotłoki (4 zagr.);

Pomór świń

Cieszanów

Kałusz
Kosów
Rawa ruska
Rudki
Sokal
Żółkiew

Oewków (11 zagr,), Chlewiska (3 zagr.), Lubaczów 
(19 zagr.), Lubliniec nowy (5 zagr.), Nowesioło 
(20 zagr.), Staresioło (1 zagr.);

Ugartsthal ( l  zagr.) ;
Kuty (1 zagr.)-
Lubycza kniazie f2 zagr.), Magierów (6 zagr.); 
Chłopczyce (2 zagr.);
Sokal (14 zagr.), Steniatyn gm., ob. dw. (3 zagr.); 
Dobrosin (21 zagr.), Doroszów mały (18 zagr.), Do

roszów wielki (24 zagr.);

Szelestiiica
Dąbrowa
Rohatyn
Tarnów

Kupieniu (1 zagr.);
Koniuszki ob. dw. (1 zag r) ;  
Janowice (1 zagr.);

Wścieklizna

Brz- żany
Kamionka sir.
Lisko
Lwów
Rohatyn
Ropczyce
Rzeszów
Skałat
Sniatyn
Stryj
Tłumacz

Horodyszce (1 zagr ).
Budki niezn. (1 zagr.), Wolica baryłowa (1 zagr.); 
Lutowiska, Zatwarnica (1 zagr.);
Zimna woda (1 zagr.);
Słobódka bołszowiecka;
Dębica;
W ysoka;
Biletówka, Faszrzówka (1 zagr.);
Ilińce (1 zagr.);
Kruszelnica szlachecka (1 zagr.);
Ladzkie szl. (1 zagr.);

C. k. Namiestnictwo. 
Lwów, dnia 2. października 1909.

Spadki.
L. cz. A. III. 336/8 (9506 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
0. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia

damia, że dnia 28 lipca 1882 w Borysławiu 
zmarł Moses Lippmann bez pozostawienia 
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Bojzy 
Lipman nie jest znane, przeto wzywa się 
ją, aby w przeciągu jednego roku, licząc od

dnia niżej podanego zgłosiła się w tutejszym 
sądzie i wniosła oświadczenie co do dzie
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszający
mi się dziedzicami i dla nieobecnej ustano
wionym kuratorem dr. Weissem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 21 kwietnia 1909.

L. cz. A. II. 59/9 (7) (9752 2 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy Odd. II. w Szezer- 
cu zawiadamia, że w dniu 20 grudnia 1908

w Szczercu zmarł Menasche Cap bez pozo
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia po
dnieść zamierzają aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku w przeciwnym bowiem razie spa
dek, dla którego adwokat dr. Hermelin 
w Szczercu kuratorem został ustanowio
ny, będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Szczerzec, dnia 1 marca 1909.

L. cz. A. IV. 5/8 (24) (972S 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

C. k. sąd powiatowy w Samborze o- 
głasza, że dnia 2 stycznia 1908 w Sambo
rze zmarła ś. p. Elżbieta z Pischów Schmid- 
towa nie pozostawiając rozporządzenia osta
tniej woli, po której na razie jedyną powo
łaną do spadku po zmarłej spadkobierczynią 
jest jej siostra Weronika Piseh.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu We
roniki Pisch nie jest znane, przeto wzywa 
się ją, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosiła się w tu
tejszym sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza
jącymi się dziedzicami i zkuratorem dr. Se
werynem Goldbergiem adwokatem w Sam
borze ustanowionym dla nieobecnej Weroni
ki Pisch.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 14 września 1909.

L. cz. 825/8 (5) (9730 2 - 3 )
E d y k t.

W sprawie spadkowej po ś. p. Jędrze
ju Skroś zmarłym 29 października 1908 w 
Leśnikach wzywa się tegoż syna Ignacego 
Skrosia, by do roku wniósł deklaracyą spad
kowy w przeciwnym bowiem czasie spadek 
byłby przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem jego Wasylem 
Prydunem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzeżany, dnia 12 sierpni". 1909.

Amortyzacye.
L. cz. T. 80/9 (1) (9709 2—3)

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Horpyny Balbuzowej w Oe- 

browie, tudzież Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie wdraża się postępo
wanie celem amortyzacyi następujących rze
komo przez wnioskodawców zagubionych po- 
lic asekuracyjnych, wystawionych przez dy- 
rekcyę Towarzystwo wzajemnych ubezpie
czeń w Krakowie:

1. do 1. 25.564 opiewającej na kapitał 
2000 kor. płatny w dniu 15 maja 1915 r. 
okazicielowi policy ;

2. do 1. 26.044 opiewającej na kapitał 
2000 kor. płatny dnia 15 maja 1915 roku 
do rąk Jewdochy Kudryk lub w razie jej 
wcześniejszej śmierci okazicielowi policy;

3. do 1. 26.040 opiewającej na kapitał 
2000 kor. płatny dnia 15 maja 1915 roku 
do rąk Naści Kudryk lub w razie jej wcze
śniejszej śmierci okazicielowi policy;

4. do 1. 26.042 opiewającej na kapitał 
2000 kor. płatny dnia 15 maja 1916 roku 
do rąk Maryny Kudryk lub w razie jej wcze
śniejszej śmierci okazicielowi policy.

Posiadacza powyższych polic asekura
cyjnych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 
6 tygodni 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie
istniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 18 września 1909.

L. cz. T. 74/9 (1) (9713 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek pp. Abrahama Pinkusa 
Faklera i Józefa Arona Singera, właścicieli 
składu futer w Krakowie wdraża się postę
powanie celem amortyzacyi następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla następującej treści: „Krakau den 25 
Eeber 1909 Pr. 300 Kronen. Am 30 Juli 
1909 zahlen Sie gegen diesen Prima Wech- 
sel an die Ordre Eigene die Summę von 
Kronen Drei Hundert den Wert in Waaren 
und stellen ihn auf Beehnung laut Bericht. 
Abraham Pinkus Pakler m. p. Josef Aron 
Singer m. p. angenommen Herman Friedi- 
ger ni. p. Herr Herman Friediger in Kra
kau Zahlbar Grodzka 18“.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

0. k Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 1 września 1909.

Kuratele.
L. cz. P. 132/9 (1) (9667 2 - 3 )

E d y k t.
Za marnotrawnego uznano Antoniego 

Glinkowskiego w Barszczowicach.
Kuratorem jego uznano Michała Stu- 

pińskiego syna Antoniego w Barszczowicach. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 27 sierpnia 1909.

L. cz. P. VI. 175/8 (7) (9685 2 - 3 )
E d y k t.

Wasyl Czubaty z Gajów C hodorow skich  
uznany za u m ysłow o n ied o łężn eg o .

Kuratorem jego ustan ow ion o  Andrucha 
Czubatego z Gajów C hodorow skich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 10 marca 1909.

Doniesienia prywatne.
Najtaniej otrzymuje się nuty prenumerując

NOWOŚCI M U Z Y C Z N E
jedyne pismo miesięczne literacko-nutowe.

Na treść zeszytów w kwartale III. złożyły się a) utwory na fortepian: M. Józefo
wicz, Mazurek Nr 1, wyróżniony na konkursie. L. T. Płosajkiewicz, Obrazek muzyczny, 
K. Rzepko. Menuet. J. A. Ohenbach, Marzenie. S. Esipoff, Rapsodia Węgierska. J. B. 
Foerster, Wspomnienia róży. T. Kullak, Leśna ptaszyna. P. Lacombe, Śycylianka. A. 
Longo, Fragment muzyczny. A. Weiss, Romans II. b) do śpiewu. O. Straus, Pieśń z wie
ży, Piosenka na grzebieniu, chór i taniec geniuszy z op. „Smok i królewna“. c) w dziale 
literackim : artykuły fachowe oraz liczne wiadomości z dziedziny muzyki

Oena pisma: miesięcznie 42 kop. z przesyłką pocztową 50 kop., kwartalnie 1 rb. 
25 kop., z przesyłką pocztową 1 rb. 50 kop., półrocznie i rocznie w tymże stosunku. 
Za granicą rocznie rubli 7.

Premia dla rocznych abonentów bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty albo za 
pół ceny t. j. za 1 rb. 50 kop. słynną metodę Leszetyckiego.

Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.
Adr«s redakcyi i administracyi: Warszawa, Warecka 15.

AGENGYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż Hausmana I. 9.

L. cz. T. 13/9 (1) (9532 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Leibla Klapholza, kupca 
w Suchej, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego wekslu z daty Sucha 10 gru
dnia 1908 na 700 koron opiewającego, dnia 
1 kwietnia 1909 płatnego, przez Berła Sil- 
bera w Przemyślu wystawionego, przez Wol- I 
fa Bliechfelda z Dubiecka akceptowanego, a 
żyrami Berła Silbera. z Przemyśla, Mozesa I 
Dentscha z Przemyśla i Esnela Burgera z 
Przemyśla zaopatrzonego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogłosze
nia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" licząc, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po
wyższego czasokresu za nieistniejący zostanie 
uznany.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 17 września 1909.
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Prospek  - na rok 1910.
50 lat istnienia

Najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie:

LTTM1M
zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna

komity utwór

JÓZEFA WEYSSENHOFFA:
= = = S  „UNIA«

^  POWIEŚĆ LITEWSKA

l

ca

3)

go

tu-
’h.

-3)

ich

;ha

rzecz osnuta na tle ruchów separatystycznych 
na Litwie.

N O W E L E  O R Y G IN A L N E  p i e r w , .« ; 
w e d n y c k  .u to r d w  » , l l u Str a c y a m i  
n » jw y M t» ie js * y ° Ł m*»l»rzy.

N O W E L E  i lu s t r o w a n e .

P O E Z Y E  naj a n a k o m itsa y  eh p o e tó w
tin is k ic h  i  * » to !o g ia  p o e tó w  ob cych  
w  w y tw o r n y c h , ś w ie t n y c h  p r z e k ła 
d ach .

Kroniki Tygodniowe
BOLESŁAWA PRUSA. 

Mały Felieton Zd. DĘBICKIEGO. 
Wieś, obrazek K. LASKOWSKIEGO.

Stały przegląd literacki przez J. Weyssen
hoffa. Stały przegląd polityczno - history
czny: S. Askenazy. Sprawy społeczne i po
litycznej Wł. Rabski. Kronika historyczna: 
H. Mościcki. Wieczory~7eatralne i m u z j  
czne: C. Jankowski. Sztuki plastyczne: 
^ Gawiński, T. Jaroszyński. H. Piątkowski. 
Obrazy gaficyjskie~l>rzez~ K. Srokowskiego^ 
Profile literackie: sylwety najwybitniejszych 
pisarzy polskich współczesnych.

K a ż d y  a r t y k u ł  i l lu s t r o w a n y .  

S u m e r y  s p e e y a k e .

w e  L w o w i e

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!!

W roku 1910 jako upominek jubi
leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 
wany swym prenumeratorom n o w y  

m i e s i ę c z n i k  p. t.:

„GIEKAIE POIIEŚCr
który wychodzić będzie pod redakcyą 

ARTURA OPPMANA (Or-Ota).

Ciekawe Powieści
zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 

i europejskiej.

Ciekawe Powieści
dawać będą co miesiąc tom conaj- 
mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 
szurowany większego formatu, ozdo

bnie wydany.

Ciekawe Powieści
dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów
nież dawniejsze wybitne powieści pol
skie oraz arcydzieła literatury zagra
nicznej w wyborowych przekładach.

Ciekawe Powieści
kosztują rocznie Rb. 5.—  z przesyłką 
Rb. 6.—  dla prenumeratorów „Tygo
dnika lllustrowanego“ w roku 1910-tym 

dodawane będą

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. !!!

TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
i politycznym.-------------------------------  ^ = =

TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści.

TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy
stkie znamienne objawy życia współcze
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato illustrowanych.

DODATKI NADZWYCZAJNE. 
REPRODIFKCYE BARWNE. 
REPRODUKCYE DWUBARWNE

najznakomitszych obrazów polskich.

TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume

ratorów przygotowuje

Wielkie Jubileuszowe Premium
!!! Z U P E Ł N IE  B E Z P Ł A T N I E  !!!

A l i u i  C i i m l l z t i t
cykl kolorowanych kartonów

przez

WOJCIECHA KOSSAKA
— — — ■ — —Mgą— fl— B iin ii w im u n i ir I I — h m :  i i m i  i ri mri T r i — .cc

jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy
cięstwa pod GRUNWALDEM.

W ARUNKI PRENUMERATY:
W  G a l i c y i  z przesyłką pocztową:

sfo-
ny.
B.
A.

yie-
ia le

rb.
Lku-

za

k w a r ta ln ie ....................................................................6 kor- f  hal'
p ó łro c z n ie  18 kOT- 6» hal-
r o c z n ie .......................................................................   kor. 20 hal.

k w a r ta ln ie ....................................................................^ kor. 20 hal.
p ó łro c z n ie ........................................................................ kor. ^0 hal.
r o c z n ie ..............................................................................kor. ^0 kal.

N n m e r a  o k a z o w e  i  p r o s p e k t y  b e z p ła t n ie .

Agentury „Tygodnika Illustrowanego“ we wszystkich miastach 
Sprzedaż „Tygodnika Illustrowanego“ w Częstochowie we własnym kiosku na wystawie.

Prenum eratę przyjmują:
Administracya „Tygodnika Illustrowanege" we Lwowie, Pasaż Hansmana 1. 9,
-■...... — —  -  oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. —  — -
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

' " R l l ł l D l l r i  hern-simenthal roczne po ko- D U U d J M .1  ronię za kilo są na sprzedaż

w Suchostawie, Zarząd dóbr.

Ogierki i klaczki arabskiej na
sprzedaż w S U C H . O S T A W I E ,  
Z a r z ą d  d ó b r .
C IA ST K A  Z M I iO M I T E  p o  6  h a l .  
K A R M E L K I k i l o  1 k o r . 6 0  h a l .  
P O Ih A D K I D E S E R O W E  3  k o r . 3 0  h a l

Cukiernia Troczyńskiego Lwów, Fredry.

nm iti boMo dżin ie  in te ligen tn ej, 
z ob iadem , w  p ob liżu  p a sa żu  H aus- 
m ana, je s te m  ca ły  d zień  p o  za  d e 
m em , ob iad  n a  godz. 1-szą. Z głosze
n ia  p o d  „M ieszkanie" b iuro S o k o ło 
w sk iego , p a sa ż  H ausm ana.

LA PARISIFNNE
żurnal francuski wychodzi raz na miesiąc. — Cena 
50 hal. — Do nabycia w księgarniach i biurach 

dzienników. Skład główny

R. L A I D A U
we Lwowie, ui. Czarnieckiego I. 2.

Własnego wyrobu! i wełniane od
K. 4, 6, 10, \Z, 18 do K 28. Kołdry atłasowe je 
dwabne po K. 25, 28, 30, 40 do K. 64. Materace 
włosienne po K. 25, 30, 36, 40, 48 do K. 70. Mate
race z trawy morskiej, sienniki zwykłe i sprężyno
we, łóżka żelazne, mosiężne i dziecinne, koce, kapy, 
portyery, firanki, story i t. d. polecają n a j t a n i e j .

S C B L U S T E R  i  T O C Z Y S K I
skład mebli, dywanów I pościeli 

L w ó w , n i .  T r z e c ie g o  M s ja  S.

L w ó w .  « l ,  H e tm a ń s k a  4 .  
łłalwlekayy magazyn jub ilerski! zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stera srebro,. Dęło I kamienia. 
Z lecen ia  z a ła tw iać  m o żna pocztą i przez kore- 

■ fc w n d e n c y ę .

Stampilie kauczukowe 
i metalowe

dla e. k. sądów', starostw, urzę
dów podatkowych i t. p., nume- 
raiory wraz z datownikami do 
prezentowania aktów, marki pie
czątko w ane, obcęgi do plomb, 

wykonuje najtaniej

MAKS GLASERMJN, rytownik, 
L w ów , ul. S y k stu sk a  17,

odznaczony medalem rządowym,
Cenniki bezpłatnie.

S k a r b e m

s a s s e * *
|| ®r=- EetaiTa
\ / c h r o n a  w ł a s n a

Nowe wydanie polskie. CenaK.2. -

Do nabyciu pra6z V f i l 0*™- 

jak o też  przez

\ Statut „Pierwszego galicyjskiego Towarzystwa wytwórczo-spoży- 
wczego dla wyrobu cukru, z siedzibą w Stanisławowi e “, jest do na
bycia po 10 hal. w biurze Sokołowskiego, Lwów, pasaż Haumanna 9.

W schodiiIo-dPMtayjshic koleje lokalne.
•Ł

Przy odbytem dnid 1 paź» ie rm k a  1909 jedynastem losowaniu 
obligów pierwszeństwa, zaciągniętej . przez podpisane Towarzystwo 
4%  procentowej pożyczki z dnia ' 1 kwietnia 1896 w nominalnej 
kwocie 9,000.000 złr, w. a. czyli 18,000.000 koron wyciągnięto 
w obecności c. k. notaryusza w myśl dotyczącego planu umorzenia, 
seryi Nr. 103, 527, 1552, 1585, 1594, 1 6 2 4 \ 1775, serye Nr. 103 
i 527 opiewają na 5000 złr. zapisu długu, zaś serye Nr. 1552, 
1585, 1594 i 1624 zawiera każda 5 sztuk zapisów długu po 1000 
złr. a serya Nr. 1775 50 sztuk zapisów długu po 100 złr.

Wypłatę tych wylosowanych zapisów długu w nominalnej war
tości uskuteczniać się zacznie od 2 stycznia 1910 roku w c, k. 
uprzyw. austryaekim Instytucie Kredytowym dla przedsiębiorstw ko
munikacyjnych i robót publicznych we Wiedniu I Freiung Nr. 8.

Z dniem w którym przypada do zapłaty kapitał od wylosowa
nego zapisu długu, ustaje dalsze oprocentowanie takowego, dlatego 
też ma być przy wypłacie zwrócony nietylko oryginalny zapis długu, 
ale także wszystkie do powyższego dnia zapadłe kupony i talony. 
Brakujące kupony potrącone zostaną z kapitału wypłacić się ma
jącego.

We Lwowie, dnia 1 października 1909.

„ M e f l i i t t M  kolei Mai"”''"
(Przedruk nie będzie płacony).

'44„NOWOŚCI LITERACKIE'
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dziel naszych współ

czesnych autorów.
POCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biur© dzienników i ogłoszeń
Lwom, pasaż Hausntsna 9.

p - - J . y Q  damskie, męskie, podróżne, kurtki do polowania, czapki, 
f  kołnierze, boa, zarękawki, oraz wszelkie gatunki futer w skó
rach i sukna na wierzchy w kolosalnym wyborze poleca Pierwszorzędny 
Magazyn Futer H H A € I A  O L U B IS U S U Y  L w ó w ,  u l .  W s ł ; ? w a  3 .
Reperacye i przerabiania futer na modne fasony uskuteczniamy szybko. 11 lu
strowane cenniki najmodniejszych modeli franco.

m m m m m m  m m m m *  w  w w a w w w k w a k w a w a * :
XT  r  3  ą ,  e t  s i l  i  ś

© w i f f i y ę  x o d 
dział 3?®Ml.gŁlMLSŁC3yjXl'y'

badamy 1 zagraniczne frachty bezpłatnie^
Należytości liczymy tylko wtedy jeżeli należy- 
tości zostaną zwrócone nam zamiast stronie.

Polecamy ten oddział specyalnie firmom, które utrzym ają sto
sunki z Niemcami, Kossyą i innymi zagranicznymi krajami.

§t ISichelbamn transportowe W r o c ł a w  V I
Kapitał 1,000.000 M,

PA Eompleine u rz ą iz e n ©

jgi pokoi we wszystkich stylach i fasonach, wyrobu własnego, od naj- 
tańszych do najwykwintniejszych, nabywać można najkorzystniej

m
na

w MAGAZYNIE

SPÓŁKI STOLARZY LWOWSKICH
Lwów, plac Bernardyński I. 17.

d is i s s s  €

o
dostarcza

łan Schumann!
Lwów,

Pańska 23I54.

ftBBgm

O l oi 
4 0

51!04 jo rocznie.
Tarnopol, 30 września 1909.

Dyrekeya Kasy Oszczędności m. Tarnopola.
Z powodu zmiany lokalu na ul. HETMAŃSKA 1. 8 do hotelu Yictorya zmuszony jestem zrobić przerwę i cukiernię zamknąć 

od 1 października o ezem uprzejmie zawiadamiam.
Z poważaniem Aleksander Bieniecki.

Ogłoszenie.
Począwszy od 1 stycznia 1910 wszystkie wkładki opro

centowane dotąd w Kasie oszczędności m. Tarnopola po
będą oprocentowane po

4°o
(cztery od sta) w stosunku rocznym.

Zmianę tę podajemy do wiadomości powszechnej sto
sownie do przepisu § 10 tutejszego statutu z tym dodatkiem, 
że P. T. interesentom przysłużą prawo po naleźytem wy
powiedzeniu odebrać swoje wkładki przed oznaczonym 
powyżej terminem.

Zarazem zawiadamiamy, że Wydział Kasy Oszczędności 
m. Tarnopola uchwalił na posiedzeniu z dnia 28 września 
1909 obniżyć odsetki od rat amortyzacyjnych pożyczek hi
potecznych płatnych po dniu 1 stycznia 1910 z 5JU°|0 na

Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1, 12. — Telefon Nr. 527.


